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Złoty polski musi się podnieść! 
. 

Wszelkie niepokojące alarmy są zupełnie nieuzasadnione 
Przemysł będzie otrzymywał' dewizy na swe potrzeby l stopniowo wywiąże się 

ze swych zobowiązań zagranicznych 
Ograniczenie importu jest doskonałym środkiem · vi celu zrównoważenia naszego 

bilansu, o ile nie godzi w produkcję krajową 
, 

(Specjalny wywiad "Głosu Polskiego" z dr. Barcińskim, dyr. zw. przemysłu włókienniczego w państwie polakiem). 
Ostatnie wahania na rynku walutowym a (lO za tem idzie znacznego podniesienia tem, aby pow,tórzyła się okIropna sytuacja. &do zbyt raptownie. Coprawda w samem 

w związku z zamachem na złotelgo. skło- . się kursu dolara oraz bralw walut na ryn- jakiej byliśmy świadkami w lecie 1923 r., r~ącheniu o ulgach celrnych było za
nUy nas do zasięgnięcia infOit'1llalCji w)akim ku. osłabły. Bank Polski, który z początku jak to sobie wyobrażaJ! niektórzy pesy- znaczone, że jego moc obowiązu.łąc:a wy_ 
stopnLt fakty te odbiły się na sytuacji fN pokrywał znikomą część zapotrzebowania miścl. gasa zcłnłem 1 sie1'pDia r. b., mimo to po
naszym przemyśle. na waluty, onegdaj przydzielił już około Stanowczo nie trzeba się poddawać de- wszechnie Jiarono, że będzie ono przedłu-

W tym celu zwróciliśmy się do dyrek. 50 proc., co me jest wieJe, ale upoważnia presji. rzekł dr. Bardński. Panika:. żooe. Nasza polityka celna ulega słaaow-
io.ra zwiądtu przemysłu włókienniczego w do nadziei, że przemysł będzie miał je- wytworzQll1a przez' zawodowych szerzycieli czo zbyt szybkdm i zbyt nagłym zmianom; 
państwie polskiem d-ra Baroiński-ego, któ- dnakże możność wywiązania się ze swycb popłoch~ mógłaby mieć fatalne skutki. jej zygzakowatośćś i chwiejność odbija się 
ry był łas]<aw udzielić nam następujących zobowiązań. Wiele, bardzo wiele zależy od zachow8l1ia 'W iatamy sposób na naszym org8llm:mie 

wiadomoś-=ł: , . NIESTETY WCZORAJ PRZYDZIAŁ się sam społ~ństwa. ~. 
- Ubiegłe dni - powiedział dr. Bar- WALUT NIE PRZEK.a OCZ~ r7·NOWT.l I n~-t ,- • Lt f_' h dl .a ~ ~ ~ -.. Czy ramczenie przywoeu, 'NpC'O- ~ em za""mOWaD[e U&1; cewyc a 

ciński - postawiły nasz przemysł w obli- 10 PROCENT, CO NANOWO WZBUD"A h t ' ..1-' t. wadzone świeżo przez rząd, wywrze poią- pewnyc owaJ'ow gOQZ;l wyrainie w Dni 
c~u .0ba'1; że-;my n~e bt; ~ogt w te«'- OBAWY, CZY STARCZY ZASOBóW dany skutek na naszą sytuację walutową? przemysł. Nady wzrvst ceł D,a art y uły 
~lD~ wy ona . swyc zO ~Iąza z~gra- BANKU POLSKIEGO NA ZASPOKOJE- ' . . , niezbędne dla naszej produkcji. podnies~ 
nIcmych, gdyz Bank Palski ograniczył NIE NAJPILNlEJSZYCH CHOCIAt PO- - OgraJllCzenie przywozu moze byc raptownie jej koszt i wywoła nieoczekiwa-
znacmłe przy~ł dewiz. Niema potrzeby . TRZEB PRZEMYSŁU. . I st,rutec~ne - ~parł ~sz rozmówca - al~ ne podniesienie się cen. A jest rzeczą jas-
dodawać, że D1ewypełnienie na czas zobo- . me dość ogranlczyć lmport, trzeba raczej 
wiązań wobec wierącieli wywołałoby fa- OBAW A TA JEST NIEZMIERNIE PO- dążyć do zwiększl;Jlia eksportu. Zresztą ną, że droższa produkc}a nie poprawi na. 
'taJne Wl'ażeniue zagramc:a, podwwałoby WAtNA, GDY t OG~NICZENIE TAKIE na natychmiastowe odprężenie sytuacji z '::mi!ilansu: przeciwnie pogorszy gG 
tam nasz kredyt przemysłowy, a do pew- SPOWODOWAć MOzE NAWET KO- tego powodu liczyć me można, g~ż skutki 

)nego stopnia i polityomy. NIECZNOść PONOWNEJ REDUKCJI DNI tego mmety 5pÓŹaionego kroku można 
Niektóre ti!'my n.p. ZIJ1a.jdują się w takiej PRACY W PRZEMYśLE. będllAe odczuć dopiero za jakieś trzy mie-

sytuacji, iż posiada;ą ~towane pie- W dalszym ciągu naszego wywiadu p. siące. Wtedy bowiem dGpiero zar.ED8.(2y się 
niądze na wykupienie swych zobowiązań, dr. Barański wyraził nadzieję, że zapo- zmniejszony odpływ wałut. 
'a mają trudności % ołr%ymaniem walut na tTZebowanie na waluiy będzie w coraz - Czy zniesienie ulg celnych wpłynie 
ten cel. szerszym stopniu pokrywane, gdyż Bank dodatoio na ograniozenie fmportu z ,z,a-

- A jak się przedstawia syiuacja w PoIsJri doskonałe zdaje sobie sprawę z te- granicy? " 
obeCnym momencie? Czy Bank PoJski od- go, że poir:zeby produkcji muszą być - Oczywiście, skasowanie ulg celnych 
mawia przydziału dewi-z? uwzględnione w pierwszym rzędzie. prqczynd się bezwątpienia do zmniejsze-

- Obeonie syłuaqa poprawiła się - W każdym razie wszelkie alarmy ,jakie nia przywozu - powiedział dr. Buci'Ó-
. odparł dr. Barcińs1d. - Niepokoje, jakie powsła.ły na gruncie ł6dzkim w związku ski. - Jedna,kU będ2ie to miało r6wDież 
powstały z powodu niemaJ całkowitego z ostatnim zamachem na złotego są Z1Upeł- ujemne ' skutki. 
'f.8mknięcia ofłcjahlych Źl'6deł dewizowych, me ni~e. Niema 'mowy o PrZedewszystkiiem zarządzeoie to pre.y-

To też jakkolwiek akcja, zmierzająca 
do ograoiozenja importu, jest w chd 
obecnej całikowicie zrozwniała, to jeda., 
środki, jakiemi się to czyni nie zawsze od
powiadają swemu celowi i są nawet do 
pewnego stopnia S'likod1iwe. Zniesieoie u4 

. celnych byłoby zarządzeniem skuteQZtlem 
przeciwko zamachom na naszą walutę, 
gdyby nie dotyczyło także licznych przed· 
miotów, niezbędnych dla naszej wytwór
czośd przemysł1>wej i zostało ograniczone 
wyłącznie tylko do przedmiotów konwmcJl. 

J. 

WOjna marokańska skończy się w październiku Francja wyda Sowietom flotę Wrangla 
Tako rzecze Painlev6 Tak przynajmniej twierdzą w Londynie 

PARYŻ, 4 SIi,eą>ttlda (A. W.). - Pra4IllQleve ~2l8Ibean oś'Wi:arllCxył Pai,nleve, te woj- LONDYN, 4 sierpnia. "Dany Express" i got6w jest okręty te wydać, wobec cze. 
wy~osilł w Auihlln mQWę, w 'kltJ6riecj OlllJaJWIńalł na lItlIałrOlk,ańJska ukończona zootal\1i.~ nai- donosi z Paryża, te w rokowaniach fran- go dalszym rokowaniom nie sŁoi nic na 
syruację fdlllial\1lSQwą i k'WlelS·tję w,ojn,y maro- p6Ź'llii1e,j w pa.:hdł1Jie'1'l11ń,klU. PT'ZJe'ohooz.ąc clio cusko-rosyjskich w sprawie uznania daw- przeszkodzie. 
kań$lkiej. PlilelI'wls.z,em i najwla~Zlem za- .spd'aw bel1PiIOC.zJeÓJS,~WIa Fra,neji oś.wi1a,d:czył. nych długów nastąpił korzystny zwrot. 
da.ni.em T1ządlU Test us,tlaJl0Dmie klUil'\W ma1nkta. :Ile FrtalIl!ąa gotOWla. j~ w.s~zia,Jjać w aJk- Do.szło mia~owicie do P?r~z~m!enia w 
w C2>efll pOlW,ill1aelIl W1SIp6Mz.iał1a~ cadJy n.aa-ód, ej pode' . tlIaD."Ód fra.rlJClUSk· oow' spraWIe wydania floty rOSYJskieJ, lDt~rno-
gdty1Ż rÓW.nOlWla~ .k. • ..J~ .... _.~_.: nie ~_ . OIjOWleU, , l,. ~~ wanej w Bizercie, wzamian za co Rosia ma 

6 " łJ"""""IIVW""I1 ~l""'~"- p:r.t~ dlemdkll1ałt'}'IC'1llleJ Spr-ałwloedhwlOsq I się zobowiązać do uznania długów. 
dJzi Siam s~tem pod.a&OWY • .;e1Że1i WSlZytScy na śwd~dE, lle'Oz dlba przytem o wta.sl\1e I Rząd francuski zmienił swój odmowny 
wJa:ści'Cą-e<le bonów ~h ZJeIOocą 1e bet21pi~. dotychczas punkt widzenia w tej sprawie 
roWlIlOO7Je śni,e w.ykupć. 

W po~oe a~znej ~. ma 
Cło peW1M~ sbotpo.fa .7.IWiąt7Jalnie il"ęoe prIZIeiZ 

mE 1J8d'aiJWJioną diOt:ytelhozalS .s,pmaiWlę dił!u·górw 
międz}'Iall;an.clklioeb. K'WleS!lla łia. Wles.dla pod 
obt'lady w niek~,tttvym ~Ie, ~y 
~ pi.erWls.zy pliaJll W}"Sul!l·ęła s~ę obecn.a woj
na w Ma.rokJkJu. PailD.lieve bronił poldt)liki 
frMlCUiskiJej w Mall"okaw, kitór.a. n.iIe mogła 
być i114'1ą li mm ~ziIIly dIłlu tej .rutle b ędiz.ioe 
je; prowaiCllZJił nriJŻ potJrrZJe/ha, prowmzń<: ją 
iednl8./k mulS!i, U/lrIalba bOlWiem te; sbrefy by
lałby. r6will'Omlla'C.mą z utra .. tą cad'-ej AkykJ. 
póhnonnM. - ..-----p l 

Morderstwo w urzędzie skarbowym 
- . 

Policjant zabił policjanta za to, że nie chciał rabowati 
GDA~SK, 4 sierpnia. (P AT). W nocy 'r Jagoda przybył krytycznej nocy do u-

z 31 lipca na 1 sierpnia zamordowany zo:, r?ędu skarbowego i nan~awiał Szymczaka 
stał w Chojnicach posterunkowy poUcii do wspólnego obrabowania kasy. Po 0-

państwowej Szymczak, pełniący służbę w trzymaniu zdecydowanie odmownej odpo
tamtejszym urzędzie skarbowym. wiedzi, posterunkowy Jagoda :r.a,dał 

Pod zarzutem morderstwa aresztowa- Szymczakowi brzytwą śmiertelną ranę w 
no kolegę zamordowanego, posterunko- gardło. Napadnięty Szymcz"ak zdl'lżył wy
wego policji Jagodę, który przyznał " sie . ciągnąć bagnet i uderzył Jagodę w twar~ 
do zbrodni. I i rękę, lecz wkrótce potem I powoda a· 

Dlywa krwi zmM'ł..l 

PARYż, 4 sierpnia. "Petite Journee In. 
dustrielle" dowiaduje się z dobrze poinfor
mowanego 'iródła, że 

Krassin podczas swego pobytu w Mo
skwieprzekonał radę komisarzy Judo
wy!::h o konieczności utrzymania rokowań 
francusko-rosyjskich w sprawie długów. 

Krassin nie otrzymał jednak konkret. 
nych propozycji, jak twierdzą niekt6re an .. 
gielskie dzienniki, lecz zawiadomił tylko 
rząd francuski, że w rokowaniach nastąpi 
wkrótce zmiana na lepsze. 

Rosja zrezygnuje ze swego nieprzejed. 
nanego stanowiska, aby w ten sposób wy
kazać swoje dążenia do porozumienia w 
tej sprawie. 

W Paryżu pomimo to istnieje przeko
nanie, że propoiycje rosyjskie będą u· 
względniałv przedewszvstkiem interesy 
sowietów. 
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Ks,iążę Pawd Dołgoru/kow były wic~. wlgIęciem mn~e,jlsz,ośd lllM'O'dto.wych był,a na- żOJw1e sba,nu przYzna,waJH w rozmowach z 

prezes I Dumy i'ed'OO z przywódców Slt't'lOIl- ogól d'Otychczas kil'ótkowzroc.zna i błędna". n+m, że p()l1itY'k,a~res,oW1a łesŁ błędna i wy"-
ni.ctwa K D. na początku ro~ bieżące'l!Q Talk je'st. Ks, Dolgo'1"ukow nlle Ólmyl~ł się. moalg:a no~pmwy. 
p-araz dmgi cudem un!iknął wlęzieni'a s~ Wie zresztą o tem i .rząd lP. Wt GrabS1ke- Ni'e.steŁy tyI,kQ przekonani,a panu,jące 
wi'e"kiego, 'a cO' za.tem idzi'e mO'że i egzeku- gO', który wszedl c'QP1'larWida za późno zbyt wś'ród w~a,d/z c,e'ntralnych z premjell"em 
<:1i. Za pi,e'I"wszym ra~em byl'Q to na po- lęHhv:i'e i p'OIl'orwk:znie n,a dtrogę, wii()~ącą Grabskim na cz~,le, .ktt6relgO' "sozerolkość Po.-
<:ząt%U r,eWloUulc;i sowieckiej, kiedy kad,e- do sanoacJ~ 1Y'cth sf;OISiUnków.. glą;dtów" ks. DOI~gO'.rUlk,ow z.n,a i ceni, "palk 
tów sIZlc,:z;e,gó}.n1e,j talk wY'bitn'Y'C'h jta/k k.siąię RelZlu~ltlalt b)'ll talk~, ilejalk s,twile:rdzia klS. pil'lze, n~,e warfi,a,lą dO' wta,cilz miiEll~s,oO'wY'C'h, 
Dołgorukow włtadze b01'szewi<:tk,ile tropiły, DO'ł'gol'ltt1kow na W,O'łynru whrew pierw,01- ",W I'ezulta,cale - pi.s.z.e >ks, DołglOruk,orw 
śc1/ga,ły i roO~t!fZJel,j.wla,ly. nytm tenld,enctom za'cl~ęlo się UowY'da,t'n1a~ - mamy t,e,n soa.m ,0bt'laJz, CIO w dJa.w:nych 

Ks. J)o.}Ig,oruikow znala2lł w6wcz;als po- dątmni,e dO' s'Qwi,etów: "w nędzę, gfłód w CIZiasaich w Rosji. R,osy}ski>e sp 03: e'c zeńs-tw o 
mod, osd'()fl1ę i mturuek w posels,twie p~l- Ros,j,i i cll(:·:...:e:ńlsbwa r,e'g,ime u, [lor,,:;: :"{ 1'Z'~o postępowe (w szcl2Je,gólnlOŚci oparlya K.-D.), 
sokiem zwa>noem wt.edy ptMedls,tl8lwki'e1stł:w~m n,ilkt ni'e chci'ał wi'ea'2ly-ć". I sł~zni,e W'1lio- która z,a'W5Z1e z p'oświęcen~elIl1 się W1al'Ozybo 
rady l'etge,nc'Y';ntej. Pan Alte!klStaOO>ell" Letdnic- skn,:: ,~~'f.or -M" . :,1, że ,nakre<:: ::1 po- z t.ern ZljalwtilSlkiem w Ro.sji, ma OP,I1aIWO wy
ki z Ilf8.I1'Ia..ten.ilean 1S1tehite SiaJffi>etgo pcńlratfilł by- trz,ebn,a je'st PollSoe pOilitytk:a tatka, aby mi>e- sta'wić t'e sam'e żądtwn;a co do s,to'slunku flz,ą
łiego toOW1alrZyts7Ja p!I'I8ICY p-oH,tycz,nle,j oc,adić, s,z,katńcy ~ch nale ozucr~ się pasierbaJmi pań- dtu p'QIsk,i,clgo di() TOISjan. 
z,atp,e'WndlĆ be'1JpiecZl!lą ucieoclZJkęza g1'lan,ic'e, StŁWIa". Ignol'1u;ąoc JW1i,ę'c b1albórwslonów i u,k!fla~ń
kt6ryCłh sięt~ ~l()gł1a, mśd'Wa' rę,k,a s.D-' Nite W,splOOllllla j>edm,alk k,s. Dol1go1'lu1kO'W ców woS'tawUla się ks, DOIbg'or.u!kow 2la !lolsi'3Jn 
wńtetŁów. ,ana S!l~wlem, Źle pod TZątdlam~ l"osyj1s:1demi te 'W Pol's'c,e, t. ,j.~a tę mni,eljs'ZJość, której jlest 

Od he~ czasu ®s. PaJW'eł DoIłJ~or,Ulkow same IkIt"elSl)' (,pQdówlcZJatS ,,~alP'a,dnilai,a Oł~.a.- n.a'jtmniej d kbórej ,.kr'zywtdly" e'o ~PSQ malte-
mi.e>s~kl8lł Zlalgtran~ą. ALe Zla,tęsknił do kra- in,a") były t,akŻie nla stanowisku Źtl>e tIl1ruk,to- ma,tycznie są ,na}mn1lejsl~e. 
jut c1hteliał oMę przekon,ać nalOOD>e, co 8'i-ę walnego pasierba i ż>e wpływ s't,ronn.ictw'a Po 'toelj ,r1n,t,erwen'c1j" pneohO'd:z:i ~s. 

dzie;'e w RlQISlji I, ,oto <pI'zylb!'fa'WiSZy cr1,asię PO-I K. D. oj oSlobilsty ik.s, D~ł,gort1Ikowta ll!~dy ni'e DO'~~.or1.!kow do g1"anitc w,sohodn~dh PolISki 1 
stać brodla<t'eJgto sę.dz~w~o wi.e6Ma,k w bap- si,ęgn.ął talk dla/lelko, a,by clo11 kretSów ul,ż,yć. t'u otWlatrcioe i dbbHonite oŚowilatdcZla, ~ 1.nl 
ci'ach 1lISI~~owla,ł w p.oczątJktllich 1925 roku A ki'e,d'y 1"e,wloll/Ulo;a W')'1l~os~a do w~a,dzy ka- je.g'o p<r:z;y~ade,le p'OI~ittyclzIl1i gran,i,c tych nie 
!pI1'Zledlos,taoĆ się dO' Z. S, S. R. ptrZ~IZ z,ilelltoną diet.ów pil01"WlS'zy Iclh kcmrIoi'k<t bylł 'z ... uB<'I1ruiń- umal;.ą i ulz:ntać nie m~gą alborwi'ern tralk
fl:lM1d~ę P'OIliSlkd i Rt()IS,~" Był ~tUJ! po {amte; oamd<, ikłórycih 'W101ni()ści nJał1',odJow,ej U'znać trut ryski P'OIlska z,awtarl,a z rZ8tdtem sow1ec
t.Łtronite, aWe pTtZle'Z brtaIk dOlkumel!llb6w ~tara- nite ohcaleJ1t ~~sZJtą ~ duś 'kl5. Do~g'OI1'UlkiOW ~i~ 
d 50ię 100 ZlatrZl)'lIIlla., wti.ęzi'e:noie w ,jelClInem n,azywollt hlldnlość WlQiłyn~1a l'IOS')'ijtstką, d!odlaljląc We,d~IUigks. Ddtgorukowla pol'acy n,j'e 
z pOig1ialIlcilc1JIliY'dh mil3.lS'te'ClZJe~{ WołY'n4la i tyl- tyllklO w nlalWlitalSlioe - uk<raiĆlslką. DOIbrej I .n zumieją i nie chcą 1'I0IZJumi'eć, ż.e ryską 
ko clizięki kiull/SlZlŁlOW1tlIite w1',lmn.a.n>e!j mruska.- pOIlitylki lliaroOOw,OŚc:1'oWleJj lJlJajw.id>QoC/Z!llilej od grauli>cę mógł U'ZThalw,ać tyllk'Q t,aJ<,i aWla:MUIl"
mazie, Me ocIJlm-Y'bo ~~ wIllaśdW!e.go imi>e- ks. Doł.gorOlllkowla PoJIsika nae nal\llC'zy się. n11k ,jlalk Sruwi,nJki()w. K1s, Do11gQ1!'iUl'kow w~dtzi 
nita i odesł.a1IlJO z poW1l'otem pT2lezgTaillacę Zres.z,tĄ, i'alk Siam stwi'etrdlza, k,ite,dy wró- w ttem l'ek~omyśll,1lJOIŚć poJ.i,tyczn:ą P'01.slk1 i 
do P<>ltSiki. dl 2Je SlWlelj nieudlalbej WI}'lProaJWty. pollScy mę- OISt,r~,g,a p'1"1Jed nią IspiołteczeńSJt,wO' poJlSkk 

Nie chcę powied:zicć że wywodom ks. 
Dol,g,oruko ... : a brak talktu w stosu,n1m d.o 
PO;I:H, -tóra mu ud·zi'eHlba ·az)"lu, ale zlo
żył on już ho'łd wdzięczności w~ wstępie, 
do swD'ich wrażeń, który w całości i-1owt6-

l, , Al . t' d' . . 1: \ k rZy'lsmy. _e musImy s WJcr ZIC, ze ~"a 

m'1 poCtzuóa T'z,eczywis,bośd, W:ęc, cóż ma 
PoJ,slk,a trobilć, Cz.yż ma 'sama oświ,a,dczyć, 
:be jej g'1'Ianice W:StC,hocllnite są tpły,nnte i ~a
w,i,ett'ać uikład'Y ~ k,atŻ.dą p!~Ht;a poolHvc'Zlną 

il',osY'j'slką od'CJozieffn'i'e? Komu i 1dedy dO,~O'
d'zi? Jlak to ZJr{)łbić, uby 'WIszystkic.h z,ado
wOllnoilĆ? 

I 

K.s, DOłbgortlJkO'oW, ZlbytWJa tIOnapTatS1z:a,ią,ce 
S1i~ .same p't'lZIe'Z się p'}'lt,a.n.i,e krót,kim fraz.e
s,em o st,osow.a'niu zaslald'Y etnlo'~I1a,ficlznej. A 
JlIO !!llj'ech sprlohUlj'e 1ąZlals1'oSo()/\'·taĆ w Z, S, S, 
R, llUlb w R'O'.!lji inne,gO' aut01"amenltu W'ZJglę
dem uikraińc'6w, bita>łlOlrUlSicr1ÓW, gruzinów 
e1c., niecihaij SlPro-buj,e dać Cihoćby pro:elkt 
ide,atlirl>elj g,un,k'Y etnOl~a,fi,cz,nej! Jezelli pc 
pobY'ci>e w P,ol's·ce dlwukt'lotnytm i Stpe'c}a'lnie 
na Wołyniu ntkz.e,go si'ę pod t.ym względem 
n,je naluclz)"ł, t() widlać, ile og,romn,a część 
,ct.oświ,a,dc'ZJeń od 1914 do 1918 l'101ku prze
s.zIłta clIlla. ks. P a'Wlł,& DOilIgO't'lUlk OW18. i je,g o 
p.rzy~aICtiół bez pOIżyt!ku. Mamy w nich być 
ml()ź,e wi,ellki'Ch i 2)8.,sladmd'C zY'0h, aa'e b a'r,clIz o 
dlziwnY'Clh ,'P'I"zy\;adó1. Chd~>Hby O'n,l stosow'a\. 
n,ja kue<aII'I1lej etn'ograf}i wZJglę.dem ~ank 
Pl()ilslci all~ zlwwsZJe rua mecz ... Wi'elkiej RO'
sji. 

Sł. Gr. 
Ks4twLę Pa'W'eIł Dob/łOO"Ukow me ueallQa.Jo.. 

wał sw()~o maJ1'IZ.elll<ia D p!l'1J~ się 
do coettlltriUm Z, S. S. R. mu'si,wł W11"óclć na 
~1'Iaocqę, Druk'UJje tJer1a,z w ,,RUJlu" 8W1oje 
Wlto8ltJenrua.·'Z pab}'lłu w Polsce przed] tą mw- 99 ... 94 • 

I ... 87 ... 
dan~=~::~~b~: ~~;~tT~eriAlń i m~1i Kłopoty walutowe polak6w w Sopócie przypominają sytuację z przed dwuch lat 
pcMtYC2nytdh, ikltól'Ie ~Uiją Il18. 2J8JIItOlowa ... I 

Dlie, ośw:ńeHelllde i od'ptowJd ze WI~lędlu 
(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 

ohoćby n.1a OISobę aIUbot!Ia. , 
We",,~ępite do swoi'ch WlraJŻień ~ić\iżę 

Dołg.oI11llk:ow p1is'ZJe-: I I 

P ~ylbem IW Po1s<:e w roku U'biegłym 
i~ ffiri,es~ęC)'1, m~es.ik;aołlem' w Wa'fs,m

wie i na W ołyntu w pobI1Żlu Równtetgo 
WlŚtród ludnOlŚ'ci l1'losYi~,k~eIj (ulknaińSlMej) ru .. e-
daJloelkl() od granicy s~~i>ej. Z panami I 

GMlbs:kim, Dmow'Slkittn i wi'el'u innymi dlzUa
łlalcZilmi p{)łIH'Y'c2lt1ymi .znam .s4ę dOlhl1z,e 'pil"ze
szbo 20 rratf. . .z Dumy pa!Jlis'ł,wQW1e';, a ta!k,z~ z 
!1'IJ8Jt'la.d pOl]S~1O - ~OISYij.skilC'h 00 pO'Clz,ątku me
iąloe.g.o :w1e1ku w Ml()lSkwriJe i w W.a.rsZJalwie, 
Z itcth słll'on'Y dtowałem wieIle U'pr2le irn06ci , a 
n1'era,z :przyjad>els.ki.ej pomocy, ,gal}"! z ca
le,j me'; pqprz,ednile'j dzid1a.'lności dlQlhl"Zie wite 
d,zielii Qni lO moim &toStunkl\1 do PO'llski, Mój 
prZiYliade1 A. R. Ledni'cki z powodu ffi'O}e
~ px.zY';a,7Jd1\1 Ulrzą.dtzńł u silelhle T'aluŁ, na 
kt6ryrrn bybQ oko/łO' 100 osób, .atrc. RtOiPP, PQ
S'low,ie, hyld mitniL9t,rowi,e, dlJilennilk'M,z,e i in
m. Był-em .przy;ęty w Polsce j1alko wyp'r6-
bOWlany SJbaJry ?!'ZY'}adJel PollS'ki.. P'odicza-s 
pO'bytu,znalllazłem w os,oba,ch poalru rod'zin 
poOhki.cłh nOW'ytC'h 'przyj,aciół, kt,órzy z,adlzi
wjlGlJi~co s~ecznite ide,li,ka tnl,e ZJa'chowy
walH saę 'W'Z1gJ,ęd;em mMle, j.aikQ U;(;hodJźCYi 

korzy.sbał>em terż lZ ich gościnMś'ci. Wł-adze 
prOlwinc}o'nilłatne były wlZJględtem mnie upr,ze
dzaljąlClO gTZlecznle, Ten st,osunek polatk6w 
dO' mnie nie byił jesZ/cze tak pod/zilwu godny, 
ja:k st0\S1,metk OIbC)~c,h ludzi do mn';'e jtalkO' 
rOlSj1a'Thiorlta na ul~c'Y, w w1algloni'e, w tmarrnw1aju. 
Zdz.i'wHo mię t,o t,em ha'l"d.zi,e'i. Ż1e wi,elc sły
sza'~emo t,em, j,alkoby w Wa,rsZlawie ni,e 
można był,o 1lJa U'lky mów!ić głośno po !l"O

syjslktU bez 1liaJr.a/Żi8.1ruJa się na p!'zylklrolŚlCi". 
PodJaJHśmy w oał1Ośd ron wstęp szla~heV 

GdańU. 2 &ie'tJPlIlia. I p.i,e'niądzoe m.rzylll1JUją dJzię,ki lidlve nru:odów 1 
Za,c.zyOOJk> się ws,zys&o 1PO}~la i mpo- I ~7.oe1Z p0'lZ!t'ę p()llslk~ po 250 zlłotych }e,d'IlD-

wti.ad'l1ło ntitet~lt'I()i~l!~e. Bra'llki illSlkie i .n.ite- -a,z(~wo(), 'UIll -', goraczl1'f'Cn bacJhu-
YmfJedkWe M 'beołcOiie wolrnoel!o milaiSlt~ hmk. sÓw 1 nm { a,ł4 (,ich są ptt'IlieI'Hl8.'ż,n1i>e 
ojonujące, od peWtrloe'gto dltt.ita" ju,ż okOiło szc.zUJpłe. 1~,Ik~ż,e k:wa~. cy ,~ kJr.aju "p-ro.: 
20 ... go ltip-ca, Ul,oz;ęły robić obrud .. nokJ ptrzy teSt:am~iZm l ~ • Dl 1 w "~ch, W)'1Soydtkl 
wymi'alnie z~ot'Y'ch al.a g,uldooy. Odm;llwi,&,ly g~t,QtWkl n<a wlleg at Tę odbija .&lę W'Coal~ 
ZlaJkiUlPu biaoou ZlaiI'Ówm.1O sti-ehril1,e'l!o, italk i n.te w SlkrO'mn.ym M'Ostmku. A waęc - 'bra
papi~!l'owe!go, ~;ytmoj,enl>aty tyl/ko bl'l'etv od g~.dJ;ta,: bo zn.iti:ka kur Q:ZIIl,ac,za og<ra'V-iocz.e-
złiOltych l()';ciu 'Wzwyż pocz.ąrwszy. Kuq"s je_ n1~ Się W. lJ):~f'ZiCbadl, w .~CJlZk~IZlach t;,a., 
oolaiktŻe U'tIl'1Z'ym)'!Wał się niezmiennie na l~ty, wytpltkl i c.hor a.f}l, o2lt1<'loClZa r~ 
wyJSukości 99 gu8.d'ecr1ów gdańlslki:ch ?Al 100 nież pml'etdl!1io ().gna.m.ic.:zJecioe diochodów, do-
złoOt)'ICh, sbafl'lcz.aJją<CY'ICh za!' rliQiW'rule~ego ~zy-

A.. t "'_L ..(.. • ..:' bl.·ik h byUku, a t,o pr,z,edei dJI,a dlaI]ąJcyclh i~ę z 
"ftu. n~lte... }aIK m ... ",Yl S'lę W"', 'aC' - }' .. k' ~. . d k b . k 

k" 'stloo M Ja' h o lmplł)SI d!1l1 SIPOI!{O;oerrn po SI Ul yWla<: :urac-
1) ,': .m'I"~w1.... ,a a .opa J3JCytC. St:ve NsZÓtW _ jelSt nad podtzUw rlZieoC!Zą przy-

mntet] 1 WIęcej ponęł'ne C'Lalła ktul!'ta)C1U,s'Z(Yw k 
baaty,cikiego ,,f1"ei ~adtułl ZoO t,a!lia p'0tus.zo- tąp", -l- ",1.. d '\-'1 'z 

d' ' . )OplO"U.~ te y zapatflowta.'l ogo ny. la-

na o ZYlWle'gO'. miam saikr8Jme:ntIaJlmIOOO: "i>le dziś WIOdJa ma I 
, - "PłJa,c~ 97. lP~ą ~~, a w Gd:a~ku s-kllpni?" lU/h "Q IkM'.ne· {w:zKłlęd:nie--,,2 kim"} 
JUŻ tl')'11ko 91 , a ~ ~eM~~e,a P:\1Je~ g:ICu--. wll'óddeś wc,z,QI\a) do d'Jmu?", s-łytSvał,o s,ię 
clą, ktU~, dol,ar, bl~lo;n, f.unt - pO)ę"cua gl,el- porz,ez w·~t e de '·d a:bin ,kątpi,dlowy'dh: 
dtOt.ętCłllil141C2lt1le, wy/l'iad:erua wihaoŚciwe gra- ,.~u'ż 94", lub ,,1eraz. tyI o 90 ... " 
C2.!om ~it~dl()~ za'c~ęl'Y. cr1a dobroe, w c,o- Bieganin,a za wyszU'kiwaniem banków 
r,alZ ws'ct'e!lHe~ym ~,alo}lIIoe prz€lat)~wać z kt6re dkazywaly się dla pana Grabskiego 

ll'S't do ustL. lepiej usposobiO'ne i płaciły kurs wyższy 
W,ruluta i kuns - łoe dJw,a słOtwa, będące _ zaczęła się na dobre. Gdańskie zaś hj'e

z,a' kZYlki1eat1 podcr1i.etc,aljącym pr,ZlCZ dliugkh ny bankQwe okaz.a. y się na stanowisku ... 
La,Ł tnzy, c.zy oztery, ro1aIWały s:ię nalnowoQ DO'wiQdły, że_ dwuletm niemal okres. sta
Wl1'actać i :dł.oś!.i)w.em S'W1e'ffi - z;aJWiellli·em się teczniejszego prowadzeni.a się tej ze 
zaotll'UoWł1loĆ pobyt gOlŚICoilOiffi p~laży... , wszech miar leiklk()111yślnej podwi,ki, zwą-

Nalleży s'ohi;e prnecVeri: UŚtwialclomić,' ile cej się "waluta", okr" , przez który jakoś 
wj.ęc·elj ,acr1itż,etH nWli,a CIZęŚĆ z 'PoŚ1l"'ód nńch to mniej okazywała njeQby~zajnych skłQnno
polacy, - Łódlź i Wla'rs.z,alW,a - którzy ści do upadku - ~cale nie przyczynił, się 

Austrja tylko straci na 
z Niemcami 

połaczeniu ' 

n,elg'Q wygnańca, .alby 'l"z>udć fwJi,atJlo n'a je.g,o Hiemcy zwal zają próby pomoc~ eko~omicznej wobec Austrji 
<h,llSze WyWIOdy, 1lJa ich b~ęd,y i ni'eko-ns,e- PARYZ, 3 sierpnia. (PA T). Dzisiejszy 
kwenc}c, W ka.żdym 1'Ialzie wst~;pn.e silQwa "Temps" pisze, że istnieją, obawy przed 
księcia D, pr.z,e'cZJylta hd:,dy tpO""a,k z w::l'zię- bezpośrednimi skutkami, jakie pO'c~ągnąć 
c.~n:ośdą, 1a.k rzrud1w się Z,d,Mm. że'~y cu-I za sobą może ewentualne przyłączenie 
dzomlemiec wynoiooJ z Po()łlskL t,alk piękne Austrji do Niemiec. Jest nim ostateczne 

zdławienie przez prO'dukcję niemiecką 
worame,nita moralI,ne i żeby dał im gl,dM :i produkcji austrjackiej. Austrja straci na 
pUlbHczmie wy:r;az, Już za to 1l'8,!:eI7Y się kl5. rzecz Niemiec te korzyści, jakie niegdyś 

, P~włowi Dołlgaruk!oWO'wti p OdZ.1 ęik'a, ciągnęła ze względu M swe tendencje e-
Ksi'ążę p'!~e,z si,e.deul1 m:cr:~cy obserw,o- konomiczne. zwr6cone ttadycyjnie na 

wał co si,ę w Polsce dziel"" (był to k(')n:e.c ws,hód. Zapobieżenie upadkowi Austrji 
'ł jest rzeczą konieczną. Jeżeli się chce, u-

1924 r!Qku) i wra'z z całym _."czerze d2mo- trzymać równowagę polityczną i pol,ój po-
kra,tyc.zn;m O'botem polskim : ic'rWo~Zie "'r"- wszechny, a możliwe to jest przez zawar
żel1i.e swo;'e notuje talk: "Polit)~ka po1.ska cie układów handlowych. zapewniających 

, i 
/ 

I narodowi austrjackiemu środki dO' życia i 
możność egzystencji dzięki własnym wy-

I 
sitkom, W6wczas ludność Austrji pozbę, 
dzie się upokarzają ego ją uczucia, że jest 
narodem, podtrzymywanyln przez innych 

I i odzyska wiarę w przyszłoś~. 
Bezpośrednia akcja winna również po

I legać na sprzyjaniu ekonomicznej odbudo 
! wie kraju, wciągniętegO' przez Niemcy w 

I 
w~jnę i doprowadzonello przez nie do 
rumy. 

Niemcy wiedzą zgóry o tem i zwalczaI ją decyzję, któraby zapewniła Austd nie
I zq.ędną pomoc. 

do zaPQmnienia pr2leZ ni'ch metod dyskl'et
n,egO', ale nio tem nie mnioej slkuŁec'znoego 
wysysania bliźniego. 

Nory owych h~en, zwące saę w ni~o· 
kiebroanem zaromtJl1,ja,lstWioe - "banka
mi;', ożywiły się nadspodzie-wanie szybko, 
prześ<:i.ga;ąc się PQprostu w CJóbniżaniu kur
su. W wyzyslkiwaniu z,aś sytuao}i mlUSZO
ny<:h do sprz.eda'ży tłotych po każd1'111l ni~· 
maI 'kursie kuracjuszów, okauH się "ban
kier,zy" sopoccy i gdańscy fanla\!ltycznie 
zdolnymi w'irluoza-roi. 

Podczas gdy ofic;a1n.a ceduła gid'dy o
piewała za got6wkę 96,50, a za czoek1 87,20 
- płaconO' z ńajcynicznioej$zym spokojem 
za banJ<noty ... 85 guM. za 100 zł.!!. .. A Bó~ 
nieograniczony w łaskawości swe~ - n'l-
wet nie ~znM.ał! L ' 

Rozpacz opanowała gości... Cbar.akte
rysoŁycznem jednak w tem wszystkien', 
bylo, i;e najwyższy kurs stale płaciła 
:,Deutsche Bank", w prz.edwioe-ństwie do 
PQzostającycih w ma:kalbryc,z,nych nastro
jach wzg,lędem złotego instytucji bankJ
wych wolnego miasta, Sam zaś nastrój pa-· 
niczny w~ogli zuoełnie zdezorjentowani 
gośc;,e sopoccy. Przyp()I]linając sohie sytu
ację inflacyjną marki niemiec'kiej z przed 
dwu lat i przypuszczając, ile spadtek ZłO'
tc?o w tClnsamem pójd:r.i~ 'tempie - -:'y
tJb'~wa1n go się grO'111adni~ i bez o granic !Jeń. 

Najwięcej wy.m1eniaiącyoh było oczy .. 
wiście w d!niu kryŁrcznym, po kursie 85 db 
87-niiu. NW:Dajutrz, pO' pewnoem O'dprężeniu 
SytUaiClp, gdy ceduła zn6w wylkazała 95 -
kaMy już tyJliko ~blicZał straty ... 

Roe!<ordem zaś nisk,i~1!Q wyzysku było 
;achowanie się kas spelunki, :/Iwtanej pTzez 
ludzi o wysoce delikatnych uc~ciach -' 
"kasynem", Kw-sy, wymieniane prlzez 
Iun'kcjO'nariuszów teg.o miłego za-kladu,' do 
które~o podobne gwara warsZJawskieg,o 
PO'wlśla i rodzimych Balut nazywa "melt
ną", były i:stnym kryminałem. A Zlgrani 
wyciągali z kieszeni papierki, taką trosh 
przez. pana GrabskiegO' otaczane i brali l:C 

dawano" a raczej jeszcze i teraz, d~iś biorą 
ile dają ... 

Upały ustały, a robi się coraz ~oręcei. , 

Wład. Bes~. 



, 

Towarzyszka łedneJ nony 
OKRADŁA SWEGO WIELBICIELA. 
(p) Państwo W'f, mieszkający przy uli. 

cy Zagajnikowej, wyjechali na wieś, 10sŁa· 
wiając ntiaszkanie pod opieką 19.1eŁnkgo 
syna Antoniego. Antoni poczuwszy, te 
nie ma nad sobą bacznego wzroku matki, 
po;tanowił skorzystać z wo]~ości i użyć 
życia. 

W dniu wczorajszym pos.tanowił' uprzy" 
jemnić sobię wieCZÓr i' w· tym celu zapro· 
sił do mieszkatlia tod7Jiców' jedną z wesó;o 
łych i pełnych temperam~ntu cór Koryntu. 

Gdy nad ranem Antoś W, obudził r;ię, 

skonstatował z przerażeniem, że towarzy· 
szka jednej no{)y znikła, a z nią raźem 70 
zł., oraz garderoba i t6me kostŁowności. 

. VI szponach nalogowego 
pijaka . 

KATOWAt żONĘ i MATKĘ. 
(p) Zrozpacz;ony wskutek utraty posa

dy Stanisław Modliński, zamieszkały przy 
ulicy 6 sierpnia 64, począł coraz czę'ściej 

zaglądać do kieliszka. Z biegiem czasu roz 
pijał się coraz bardziej. Od tej chwili żo
na jego i matka 'staruszka, która mieszka
ła razem z synem nie' miały spokoju; Sta
nisław cia,gle wyprawiał awantury, bił 

mat~ę, katował żonę i wszczynał kłótnie 
z sąsiad~mi. 

W dnIu wczórajszym przybyła sŁaru
szka Apolonia Modlińska do komisarjatu 
i zameldowała, że wczoraj syn jej Stani
sław, wróciwszy do domu w stanie nie-, . 
trzeźwym, pobił ją i swą tOflę do . tego 
stopnia, że muszą prosić policję o opiekę, 

Sprawę wyrodnego syna i. męża ski.e
rowano dł>_ prokuratora. 

przygnieciony bulorami 
śMIERTELNY WYPADEK NA STACJI 

ŁóDź-KALISKA, 

5. VIII. GŁOS POLSKI 192$ r. I 

czynu leg-onowego • 
r CZnlCę 

Jutrzejsze uro'czystości w Warszawie, w Krakowie i w Łodzi 
M~rsz szł~kl·Bm kadrowkl I ni:woIi z ducha, polski komitet. ob~atel~ Na aJka<tem}i puygryw.ać b~d>jde or.kie. 
l'lu II skt urządza uroczystą akademJę legJono- st.ra 31 puillku stł"~e'l:ców ,kani'ows·kioh. 

(pl W d!niu wlc'ror&}szym z dw-orca wą w dn, 6-go sierpnia o godż. 8 wiectl6r 
Łódź - Ka!Iilska o g'odzdn-~e 8,30 wn1eczolr,em w sali filharmonji (ul. Prez, Narutowicza 
wylj~'chała d~.urlyna związku sltr~e'l'eldki.ego m:. 20), 
obiv-. Łódź pod dowódrlw.em k,otnern:dJatlta Przemawiać będą posłowie Jan Dlłb .. 
t.elgoż obWlodlu p. Adolj'Ziego GraC't-y1ka l do ski i Ludwik Waszkiewicz. 
K~ako'W>a. DrUlżyn.a wltź,m~e ud!ZTi,a~ w m.ar-
sw "s7Jlalkiem kadt:ówlk'i" na pues<trZieni 
12() kIm, K!fakÓłW - Kl,eke. . 

Wni.os,ltując z ddbrei fonny nas'zych 
s1t~~:lcÓWj wt"'6i:yó im nalliezy za'ręde }edne
gO' z pdlerws'zych mw;sc w tym trad)"cyi
nym pOClhodZTie. 
. Cata pn.eshzeń podZTi'elO'na z-ostanj.e na 
trzy etapy: Kraików - Mie'chów 44 klm .• 
l\1:h~chów - Jęda-zejów 40 ~lm, 1. JędJrze
jów - Ki,e1i(:'e 36 1dlin. 

w części kon!=ertowej biorą udział: pp. 
Stanisław Frydberg - skrzypce, Balsam 
- fortepian, chór t-wa mt1zyci;n~l!tl im. 
Moniuszki pod dyrek,cją p. prof. Karola 
Prosnaka, oraz orkiestra 31 pułku Sttzel
ców Kaniowskicb, 

Gdy legjony rzuciłY Rosii 
rqkawicę .( 

'fi PAMIĘTNĄ ROCZNICĘI Xa ostain~m ~a'Pd~ dOp'us:t'cM.'ll!1y j<esł 
bieg j,ndyw i,du aliny. W rO'ku uMegłym u-

. czestnirczyło w nl8Jrszu kadl1"ó'Wlk~ 7 drU~ (pl W dniu jutrzfljszy.rn .... go&:mnie 8-~j 
żyn , w rdku za,ś bieżącym zgł'os~ło się dko- wDe.czorem w sali FUha,rmonj,j przy uHcy 
lo 30 dlmzyn wszystlkie ze związJku śkze- Nat"utowJcza, odbęcLzi'2 się wi.e,llka aikad.e-
le'clk~eg(). ' mja, t1ifżąd'zO'na .pttez związ!ki: l.ei~Ton~s~ów, 

Zjazd Ilgjonialów 
WOJSKOWI CZYNNEIJ SL'lJźBY MOGĄ 

BRAć w miM UDZIAŁ. 
(p) ~:nistttt"st'Wo spr>8:w w.ojt'kowyelt 

rozka.zem L. 21224-G, M, z dnł,& 2a lipca 
2S r·olku zezwoHło byłym J,e,~tonis~om ofi. 
cerom i szeregowym VI słu7Jbie czynnej u· 
ćz.estniczyt rta z~źd!<i~ le~tófi~st6w w 
Warizawi-e w drtiu 8 i 9 sie·r:pnlirt, l~% be! 
.prawa głosu i dyakus# i tyltko W e'hM'Alk. 
tene gości tja~I\1, . 

Dyr,etl<O'ja kol-ei l'aństwow'Y<lh przyznała 
66 P~OCI ul,gi na kole,ja,~h dl,a ue%~stni .. 

. k6w zj,azdu w dro<lze pOwrdŁnei za ok a za
tdJl~m kart uct!~stlt1fićt'wa, 

ŁódJzJki zwcrąz~1t ],e~'jóńil'itOw wyj;ei!dta 
spec1alnym wagonem t d'eleltlo.1aml 
"StrZJelloa" i P. O. W. w dni.Q 9-gó .s,il~nia 
o godzinie S-e,j rano. z dworca ł.6di • k •• 
liska. ' . 

N d .... .f... d: . J str~eae'cki, P, O. W. i lnwaHdów wojen-a wor·cu wy)'ero:z.arącą lruzynę z,e·1 h k . • k ,. I 

~nał zarząd o,kr. i obw, związku strze,lec- nI y~ ,u UCZC'd
lJen

d
1u 

,td'?'ct,zmc
y P~_~'~~kz?n~lło ".!illnn Znbranll1'1l-.gb odd'zlalu 

kie,go. prz:edstawlelel'e żW'ią~ku legjoni- ,egto.llo~ bpol ' KOw~ z ~eJ1~ l'1~~k s 119.e!1'5.. WII II (j li 
t , P O W' .,...1 . ~. h na Zllemlę y el) on&resoW'K>1 w rO' u , . I {f\l W ..1_ ,~u 2.J b, m. () ńoo?Jinile 10 rano s OWI . ' . , l W13'UZ WO]SIKOWyC' , ' ł' \:liil. !S 

> • Na pr()~r,am alkiiJde,tnji złotą Sdlę prte- w lolkaau przy uHcy SienlkiewlTCu 3-5 od. 
ftl.'!lI~l!Imi~ BD~łil1nolll~ mówienia posMw z paiI"Hi dernokra'tycz- będl2ie się wa'ln;e zeJbraru-e I-~o ()dd1iiału 
Irnllhd!fł .lIU I~ 'j u ' W~ nycb. Część\ k-o'nc,edo'Wo _ teat.ralrlą wy- zwią:t!ku ~Jt,rz,eh:~.c~l'ego. Zeibrapie d O'k Ońa 

W ,rucznicę .:vyruszenia pierw.szej . ka~ I p,~~~:i 'p' F~ydlhe.rg oraz artyśd i tea~'ru I wyh~ti. nowt.~ Utze.du oraz korm:aii te-
. droweJ kOmpan)l w pole, zerwanIa kajdan I m~le1ślkle'go a p opuIame,go. w~zy.Jne). . 

• 

Będzietny tnieli pogodę 
I 

Orkan przesunął się nad Bałtyk 
WCIZiOiralj'Slzy i oole~d1aI1szy Wii'clhelr, prl2lY- teiOlr<:lllogilC'Zlnlej - Mk~,żąJc'y d,o ba'f'ldlz;o 6!~1. ' 

bi'elI'afą'cy ohrwHiami, lilia t,ęi>oo,lle Tl'Iilemarr 'Qlrlkla,. 11JY1Clh, 

.1 Stefan . Zeromski 
chory 

nill" 1elSlt wled1buJ!! lopiTl'Ilj;i, n 1alSJZY'ch mlelt<el()1ooLo- Rówll1i'E!TŻ 'Opl3.ld'Y W cią<gill olS~l8.lbnlildh dlńro 
(p) W dniu wczorajszym na stacji Łódź- g6w 'be'ZlpoŚTrlediu'im w'YlI1..ńikilelffi iP'l'Z,e'suln ięda bylły nli<elzmilem11~ obf.i~le, WYJS'Qlk>o~0ipt3.,. 

Kaliska szedł do magazynów wojskowych !ię do mas dl1"wgor<Z1ęd1n<ej <f.eipirels# IZ Nd'emielc, . dlÓw 'WVIn1tóls'~a rut 52 rtiHimelł .... , ~ 'Wie 

Znalkomi~y pow~le'śd()pisat'Z i c1ramałur, 
Siebn 2erOlń1sfki zapadł powa,.żrue na zdro. 
wliU, a le,kau:-e za>ś zall:ec~11i }alkna;w'lększy 
sp-otk6j. 

Od kiIJku tY'~ódni że.romsikł puelhywa 
też na l~nj~iku w Kon.siancinie, otOcz01i1 
tam 'tifoskliwą óplleką. 

hamulcow'Y Leon Sobkiewicz, który miał " ,~. ~. 1 

d . kl' gidzie \',":,clhry sz,a,1.ały p'cze,diwICV011aIj, I Lw,owi'e pl1"zy dlulb l\c'b JelS,zlclz,alCih - 20 mm., prze stawIĆ w ance arjl magazynóW wy· J 

ciąg z przywiezionych towarÓw. WTiJaltry <be pn'e'n,i,o'sły się w siwym ! a w P'b!Zlllialllu.u 11 mm , w d!a,igu d'oby, 
, Gdy S(')~kiewicz , wszedł ,n.a. ~wrot- nisZ1clzyoi'el'slkim 'Poclhodlzi,e na lPół1lJOlClO- I DzilSUalj pl"ZleIWMIY'WIMlIy jlalS,t w WIaIl'\SIia-

nicę nr. 3 me zauwazvł. on naJeZdżaląc,ego wlS·chód, rua iler'elll'Y UtlWtY K:O'wli,etllslki,elj" Lo- 1\ wli,e i oa'ł:ym kil'laljtu. iIlJalSltę)plU~ąJCy przlelbileg 

W ctotalj wiec,zorem nad1\3szłT8. w.ła&o
n'lOŚĆ, i 'e stan zd ~wia Żerom$lkioe~ mad
nie się pogorszyf, 

wagonu. Wagon przygrt16tł go buforatl\l do l t 'B iŁ" , , i oIlhr . . ' " . 
.:Łoiącego opodal pociąllu 'I~y TI iks IOOnJlJ, QS'lla,iglaJ)ąc l. '.a~ • h' Zi~ilIął P'Qlg.JOId.ty: Zl3.lClhmIUIl'IZ,eIThVe 'P'l"ZJeI~SIC1'Olwe. ptZle- , 

Na kr,zyk ranne~? zbie~li s,ię ptacowni- I Bol>1ę· . a np. w 'Zl3.J~o'Ce r~IKlllel Wł'C' ,e'r mlla' I wl~lmm<e slJlonelClZi!l!eI, ,~It'wlnle odelP'1.etni,~ lI,ię, 
cy staCJI 1 przeniesh Sobklewlcza do loka- 'I SJzY'hk,O'ść 20 n)lebt'{)(W nla! ,slelkUII1Id!ę, ~dty w l Wlllalbry sJtalb/Slzle , kuelrwnk,6'w p,tł1UdlntOWI(). 

Na~)"clhmiast spa-aWidziHśmy t~ bud'J:Ąc/ł 
łrl~p()lk6i wiadofttcść i oto na sz,cz~ścle do. 
W1iIadJu~emy się, IŻe przedwnde w MIt,o'WiU 
Ż«omslki.eg.o nastąpiło od wClzora; pewne 
polt.~s·ret'l.1~. 

. tu kancelarj,! magazynów, skąd zawezwa- 'Łod:z.i wiał w,ilaltJr sz,ylbkoś,c,i 15. IIl!eItltQw naj z,alc!hodlntidl. . 
no POgOtOWl~ ratun~owe, . I S€IkIUJl'llcLe, a więc, lW.ed~I\lIg k,llalS')f1filk,alc'H me- l 

Po upływle 10 mtnt1t zjawiła SIę karet.' les ' 
kaj lekatz skonsłatował śrrti.erć wskutek - -, $ "ID "'" , Leikl3.:t'Zle · dtacza1ący opi<e'ką 2ed'Otlls,kłe

,go tti<e maJją źatdinydl w4tp'Hwośd, Ił po.. 
pra'~a będzie ocli,ąd ' po~tę.po'Wała tOru J 

szytbc'i>eJj i i ,e . zn,alkomity pi$l8.rz nł'ezadlugo 
bęclJzie mógt na. ńOWO powrÓcić dlo umtto
wa'flJe1 tw6rez,e1 s~ praey. 

wewnętrznego krwoto~u . . 
• Jest to w ciągu jednego ty&c;>dnia trze

Ol podobny wypadek na stacjach węzła 
ł6dzkiego, 

Ita dnil nędzy 
ZAMACH SAMOB6.ICZY. 

(A) Zofja Skibówna, robotnica, lat 20, 
zamieszkała przy ul. Źródlanej 87 w celu 
samobójczym napiła się esencji octowej. 
Wezwany lekarz PO~Qtowia udzielił , de
speratce pierwszej pomocy, pozostawi~jąc 
ją na miejscu w stanie niezbyt groźnym. 
Powodem targnięcia się na. życ.ie był zu
pełny brak śl'odków ,utrzvmania, 

ł 

Wściekły pies 
, POKĄSĄŁ -DZIECKO. 

Pj~LS, n.1RllJe.ż,~:y ® WiilThcetrlltelgl() Drz;e~ 
wtidi,e!go (Maz.ow,velCilm Nr. 14), potk.ąJSJał 
Malri}ę ~ńJs,ką, llal1: 4, zamietszlkiaif'ą iPi1"1JY 
uil~lCy M<a'ZlO!wi<0c1kQ'e~ Nr. 21. 

P'ooilerwlalŻ Ui1'iz.a.,dJ 'W~IM'~y pmy 
W)'ICIJzti!aJLe . ~cLrow,otJl110śd, pUlMfilClme~ IZIOSlta~ 
powu'aJdlomiJooy dlOlPi,e,!lO. wtedy, kiedy pres 
u1ę'CIM przy ob~afWladl wlŚlĆ:tieIkIDiI:zttliy', 1I1Iiie
sz.c,zę,ś!ilwe ' dzie'ciko z,0IS11ałl0 wI)'ISiłlall1le dlo iJn.. 
Sity1bwtu p,rusterurowlSlkd<ergo IW WIaJt'lSlllarwdle plO 
olpllelŚlięcilu cłnilaldh ,od dllwiilw ",rypa,d~u. . 

UrlząiCł wdelrynl3.1ry)ny ptr12'Jy{pIomi.na tą 
dil10gą ogół'()1W11 , i,ż psy mOlWILłJ t'tlzymalĆ tyt
ko 'W 'k,alglań'Cla1ohi Dla smy'c1Jy" 

Wi,ruf( iJl1leplrzl2lStrz;elglClJ!lLila plOlwyuzych 
prlZleipllsÓlW będą I?ącruą!g,run,i d.o ocłlp-owd,e

' dl.zda'lnloś'c'i iklameL 

Sufit się paU! 
(A) W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych w domll przy ul. Emilii . 
nr. 44 w mieszkaniu Clekalskiej zapalił 
się sufit. Przerażeni domo'Arnicy zawezwa
li S-ty oddział straży ogniowej, która po 
przybyciu na miejsce pożar uga są:J Przy
czyną ognia było wadliwe wmurowanie 
belek w przewód komina 

/ 

Po , czułym pocałunku nastąpił policzek 
A POTEM ZACIEKŁA WALKA NA PIĘśCI. 

.. DOPIERO KAFTAN BEZPIECZEl'1STW Ą USPOKOIŁ PIJAKA. 
(p) W kwiE!Ttn<iu r, b. w e1kspozyturze 

fundusZ!u bezlrobQcia przy ulicy 'Piramowi
cz,a OOibywały się wypłaty za p omog,ow.e, 
W tłu,mie bezro1botnych sta'ł pewien męż
czyz,na, który w ordynarny sposób wymy
sIal na fundusz bezrO'bocia. Gdy stojący o· 
bO'k PQlI'ic·ja'llt Sumera zw:rócił m.u uwagę, 
że nbe naIe,ży instytuc~i pa.ństwoW'eij obrzu
cać oibeil '~ywem~ słowy, os·dbnilk ów od
pari, że ,,!pan poli.cjant łyż md ważny". 

IW tlelj Clhw~1'i zlbHżył s,ię doń jakiś moc
no podichmiel:ony cZ'łowi'e!k, Móry pod!sz.edł 
d-o p-o'llicjanta,. objął go za szyję i ze słowa. 
mi "kochany p1'Zyjaci~lu, ' pOcału,1 mni-e", 
ucatował pdlki,anta sda'!'czyści.e w oba po
l~ki, 

Z.d~on.y powyższem po-sŁet"unk-owy 
zaproponował . pi;alkowi przechadzlkę do 
ikomds·altjaiu, na co tlen j·ed,na«<. 'się n~e ZJgo-

dZlił, a chcą,c llado'kumenhować s'wój upó.r 
wymiClrzył Sumel'owi pollcuk, 

POIli~.a.nt wliJdzą<:, że ma do czyrui<en~a ~ 
komp'leltllle pij,anyu:n C'złowa,e.kiem, UJjął go 
za kark i c:hcia~ od!pt"owad'z,ić go d<:l komi
sariatu, Lecz pi'i-aik, jak się p6źni~i Olkaza
łOi Ma'tljan Recllzyn;i,a, zac~ął s.~'ę WÓWClZ&S 
hić z poiHi«1antŁ€lIn. Oikłacl,a.;ąc g~ pięśdar,ni, i 
dopiiel'O [p'!'Zy pomocy innego posiferun/ko
we go ~dola11o go Oibe-zwład!nić. W k()'1llisa
rjacie musia'no mu nałożyć kaHa.n bre7lpi~:. 
cz~ństwa, gdyż tak sd'ę .awaJtllhlr<YWał. 

W dniu wczota,;s.zym w sądzie Ma1f1jal1 
Redrzyrua nie przyznał się do wiJny, hw,er
dzą'c, że komp,letni,e ' był pi'janym i nicze
go ·ni.e pamięta. 

Sęchia Wdtllkowslk<i, wysłuchawszy o
·ska.r~elllia prdkuratora L<ewic«<.ilego, *8.lu,ł 
oskario{lJego na łny mle'Siąc<e więzie~a. 

Ulgi kolejowe 
dla kuracluszó. 

W jednym z dtiennik6w qkazała się 
. wiadomość o rzekomem zniesieniu przez 

min. kolei iela:tnych tą.ryfowych ulg .kole
jowy~h, z których korzystają ~uracjusze i 
letniąy, przebywający w zdrojowiskach i 
uzdrowiskach krajowych, w celach leczni. 
czych przynajmniej przez dni 1S. 

Po,Iski :związek zdrojowisk, uzdrowisk 
i k~pielisk morskic.h dowiaduje się z naj
bardziej wiarogodnych źI;ódeł, iż wiado
mość owa jest mylna, wspomniane bOe 

. wiem ulgi taryfowe . stoso,waile , będą, w 
myśl pierwotnego rozporządzenia bez o
graniczeń do dn. 1.5 października 1925 r. 

Cel~m powiadomienia kuracjuszów _ i 

O t t ·· d· k letników, przebywających w zdrojowi-. n, ona; a rzeCl8 l ,Zlec o sk~ch i uzdr~~iska~h, nie posiadalącyc~ 
OWOC GRZESZNEJ MIŁOśCI NIE MOtE BYć DZIECKIEM żONY. własnych staCJI keleJowych, z kt6rych na)-

SADOWY EPILOG HISTORJI KOCHANKI, KTóRA NIE CHCIAŁA BYć MATKĄ bliższej stacji kolejowej mają wyjeidtać do 
'( ) M ł' k . W I I' 'k h k' dł' d t" k ' 'I dom6w o ile pragną korzystać z ulg tary-p a zon oWle o scy me ty 1 Z so- swe) oc an 1, u a SIę o pal aL)1 osc1e - '. ., •• 

bą zgodnie.' Para była widocznie' ni~ do- nej, gdzie zameldował dzi~cko na imi~ l fowych, ZWIązek zdro)ow1sk, uzdroW1sk t 

orana, po upojeniach miodowych miesię- swej żony Marjanny Wolskilej. . kąpielisk morskich podaje, iż letnicy i ku. 
cy, zaczęły się gwałtowne sceny i kłótnie. Na zasadzie konftdencj,onalnycb da- racjusze, przebywający: w Busku mają 
Mąż. począł za?iedbywać swą młodą żon- nych .urząd ,śledc~y ?o,!,iedział ,się. o J wyjeżdżać przez stację Kielce, w Czar
kę, dobrał sobIe wesołe towarzystwo, hu. powyzszem 1 wdrozyl slcazŁwo, kIerUjąc r . k' " G' N' kłań O· 'e 
lał po nocach, przychodził do domu nad sprawę Wa1enŁego Wolskiep,o na drogę l ~lpe~ lkeJ ~rzSek P1rzez OlIke '1 w

b 
K )CtOWl 

ranem pijany i nie przestawał urządzać Ił- sądową . . J ~ les owe) a e - usz u • ~a t6w, 
wantur, . Na sądzie Waler.~y Wolski przyznał się w Solcu - Kielce lub SzczuczJn, Kro-

Wkońcu wdał się w romans z piękną, do winy i podał jako motyw u<;pr~wied1i. ścienku nad 'Dunajcem i, Szczawnicy -
młodą panienką, Józią Smyczek, Miłość wiający gorące prośby swej kochanki, nie Stary Sącz i Nowy Targ, w Niemirowie 
ich nie bujała bynajmniej' w podniebnych chciała oficjalnie mieć nieślubnego dziec- ,(woj. lwowskie) _ Rawa Ruska, .JaworÓw 
obło~a,ch p!aŁonIcznych wzru~~e~ o~o-l ka. ... . I lub Horyniec i Lubaczów, Karwi i Karwic-
cem Jej w mespełna rok było sltczn~ rozo, SędZIa Wllkowskl s~az'lł Wolskte~o .' . 
we bobo. za fałszywy meldunek dZleC'ka na dwa mle J kIch BłotaGh na Pomorzu -- Krokowo, w 
, Walentv Wolski, ulegając prośbom siace wiliZlCr-ia.. . Redłowie i Orło-wie - przez Mały Kae~, 



"GŁOS POLSKI'· 
1.6di 

5 sierpnia 1925 r. SPOR O .* 
Teżyzna fizycżna kieruje' światem 

, ' 

Sport jest dźwignią rozwo~u i trjumfu społeczeństw 
Na każdym niemal kroku w dziejach dzaju stosowanych sportów ' (ho!bD.ll za- pewnegO' J~nerałel amerykańskiego , ;akc

poszczególnych narodów notujemy zjawi- bijanie wybujałego indywiduaHzmu w je- by wojnę eJfoIlE;jską wygrała koalicja 
sko, że czasy najświeŁniejsze pod wzglę- dnostce i szybką de~zję i orientację. dzięki bois'~/)m amer 'yKański-n j ang;eJ
dem politycznym są jednocześnie - okre- Zrozumiałe, że cechy powyższe, szko- skim - posiada wielką dozę słuszności, 
'em kulminacyjnego rozwoju tężyzny fi- lące w doskonały sposób charakter jedno- czego dowodem jest fakt, że na nic się nie 
zycznej. stek nie muszą wpłynać na poziom moral- zdały armaty, pułki i surowa ich dyscy-

Wystarczy przejrzeć karty historji Per ny społeczeństw. plina. Zatryumfował nad niemi hart woli, 
sji, R.zymu, Grecji,. Maurów, Turcji i Sport zatem, jak z powyższego wnio- tężyzna fizyczna i zdolność przetrwania 
państw współczesnych, by z łatwością ~ię skować można, jest nietvlko kwestią wysiłków '- cechy charakteru, zdobyte 
przekonać,.it czasy najświetniejszego roz- zdrowia społeczeństwaj jest on również przez obywateli koalicji poczęści na ich 
kwitu przypadają na okres wysokiego po- środkiem wychowawczym ~r>ołeczeństw boiskach. 
:domu tężyzny fizycznej obywateli, która (szczególnie ieżeli idzie w p:łrze z dobrą . Znaczenie sportu z punktu widzenia 
niewątpliwie stoi w związku z moralnym szkołą naur:zanilt, surowe b ),,,ienl kulty- państwowego już przez nasze władze woj
rozwojem społeczeństwa. wowanie sił v mieśniowej bez przeciwwa- skowe zostało odpowiednio zrozumiane. 

Czasy Sparty, w których obywatele gi pod posta;ją kultury duchowej - nic Niema dzisiaj bowiem oddziału wojsko-
jej już od siódmego roku życia hartow.'lli . da nale~ytvch. l woców). w~go, któryby nie uprawiał sportów. 
ułrowie drogą ćwiczefl fizycznych, dzięki Powled '!ente naoozór () ll"adoksalnr. Dent. 
którym zniewieściałość i sybarytyzm nie 
mogły' się zakorzeniać - - należą do naj-
świetniejszego okresu pod 'W :.)ędem po
litycznego $łanowiska tego państwa. Rzy
mianie póki sarni walczyli w szeregach 
swej armii zakładając podwaliny mocar
stwowego stanowiska Rzymu - póty u
trzymać mogli w karbach podległe im na
rody i nic świetności ich zachwiać nie 
:nogło. 

To samo rzec mOZna i o naszej pań
stwowości. Byliśmy potężni pod wzglę
dem polity"Cznym, tężyzny fizycznej i mo
ralnej właśnie w czasie, kiedy mhdz.icż 
polska hartowała się w ciężkich wa!kat:h 
z sąsiadami. Okres, gdy spoczęliśmy na 
laLach, w którym zniewieściałość zakra
dła się w życie polskie - jest czasem u
padku moralnego i powolnej utraty nie
podległości. Fakty, wyżej przytoc'l:one 
(możnaby ich było znacznie więcej nali
czyć) dostatecznie świadczyć mogą, że 

uprawianie sportów, szczególniej w dzi
Jiejszych czasach, w kt&rych dzięki wy
nalazkom, zaoszczędzamy sobie trudów i 
wysiłków - ~st rzeczą. pierwszorzędnej 
wagi jeśn chodzi o tworzenie energji spo
łecznej. 

Zaprawianie się w ćwiczeniach fizycz
nych nie jest zatem kwest ją lokalną, nie
przekraczającą kwestji zdrO'wia poszcze
gólnej jednostki. 

Wysiłek mięsniowy Zfndza jednocze
ioie hart woli, umiejętność do wytrwania 
w zapasach życiowych inletnie (d ro-

. Piłka nożna 
,,sIŁA" - "UNION". 

W chdu 23 b. m. odbędą się Da boisku 
tpOrlowem w Helenowie zawody sportowe 
SUI rzecz ewangielicldego kościoła w Ło
dzi. Procz bogatego programu lekkoatle-
1ycznego odbędzie się mecz piłkarski mię. 
&by drużyDami ,,siły" i "UDionu". 

"UNION" - "HAXOAH". 
W sobotę, dnia 8 b. m., powyższe ze

lPOły rozegrają między BOb. zawody to
warzyskie, Będzie to Dadu interesujące 
.potkanie ze względu Da cIobr~ formę obu 
drużyn. 

WYJAZD ,.UNIONUh DO MOSZCZE- I 
NICY. 

,W niedzielę. dn. 9 b. m., I drużyna "U
~onu" wyfjeŻ'dża do Moszcz01lJic (pod.ęg 
pi'OtrlkowS'ki), by rozegrać za.wooy z tam
tejszym K. S. ],MoszC7Jenroa'·. Wy,jam t~n 
ma na oolu propagowanie SlpOt"lu pilłki n.o
żnej na prowincJi, które!j to pięk~ roBi 
podjęło się S. S. "Uni'Oll". Wil"~z Z sekcją 
-pitkaf'Slką wyjeżdża do Mo&ZCUn4C &ełccja 
amom'O'bioJ!owa. "Un1onu". 

OOROCZNE ZAWODY SPORTOWE 
X DYWIZJI PIECHOTY. 

(p) W pią.tek dnia 7, oraz sohabę, dnia 
S-go i w n:iedzi,elę, 9-go sool"pnia, na. boi
Siku D. O. K. odlbęc13. stię dorO'czne I~tnie 
tawody sportowe X drywizJji pieohoty. 

Na pt'ogram ztłotą się popisy łe'kko_ 
MlretY'czn~, wojskowo - s:P'(lrlow.e, O'ra-z za
wody w pi'ł'kę n.atną o mis:łnostwo D. O. 
K. nr. IV. . 

W soOOt_ę spoŁ1ka się VII!I dywi>zja pie
choty z XXVI dywi7Jją piie.clbdty, zaś 1iWY
cię.zca tego dnia. ro~a mecz nazaljuttz, 
t. j. ' w niedziteilę z mistrzem X d'yW1il2Jji pie-
dl ot y, 18 P"'1k~ s. Je. ~ 

Zawody kolarskie T. Z. S. 
Wypadły. bardzo dobrze, ale nie Odbyły się 

bez poważnieiszJ!ch wypadków 
Bieg damski na męskim rowerze był n'ielada atrakcją 

KoliMISIlWlO jlelS't obolk pi~lki Il<OIż.nIej gi3lł;ęzią l 
sportu, iktóm już g!łę:bok1o 7JaJpulŚcilba kO!rZle
nie fIN iIliilelUl1'Iodlm,jn-ą .gl'ebę Mdzlką, .a lP'Opll'lZie
b-yclu Oigrno.Wle; próby\' t. j. po z-tlo,bytc&u żif
'CZlIJi'Wiood il"~iSz siplOll"bOWytch lI1JalS,z,e.go grodlu i 
'P't'zy{;lhYlllniej oboljętllllOŚlci r.etSIZlłIY - p'oo,bald,a 
'już QII1IW1et Clla: sobą p'e'Wlną 11radyclję. Cill~y 
's.zertP.Ig .t'OIW1M1~tlW kOl!JaI1'lSlkklh, Móre nJ'eda'
WinO plOlWlStały, U·e,dlnoczą dzi-ś t)'lSli.a,'ce cylkli
sUlw. Do ped'nIe1~OZ n®;powalŻlIld,ejs,zytclh stlO
wl8Jt'X}'lSIZeń n1aJ-e1ż,y helZlSlpir'ZleCmtle T. 'J,. S., 
·kJtÓlry, 'nUmo, ż,e ilSlbruej>e 00 1909 Il"'olłu do
pirero toelt1aiZ. TOZlpOC.zął żytwą dzjalbal,n~ć. 

Do iil')"Umtów T. Z. S. nl~1I11e1ży w pi1er
'W1Szytn lr,zęcLzie zodbbyróe p:,e·r''\\.'I~.Z'e,~,o mi,ej
SICIa. W' bi~u slzbMettlOfW}'lll1 Łódź - Kr.i,lilslz _ 
L6&.t. 

Ur.Zlą!dlZIQflIe opodlC.:zta1S astmie,; nie,dlz.i,eIa 
p!'I7JeIz T. Z. S. ZlllIwody k.oJ.a.'l's,lde M Simie 
~ sbatl'1tem W' Knyw.iu i!1,deŻlaJł!y do() citelkJa
W!yIdh 7JaI1'ÓWIn!O ZIe rwmgIędlu na ZlaIWrodlnitków 
.;atk i ikonIktll1'le!O.<cje. 

~n,ilków s,ttam ębo na s tar.c:be p'OIlJad 
70; w lioc.7Jblle tJeq było La·Jed/wj'e koi.~ku 'ni~
'm'Zl0SłZOO)"Oh, l1'IeMlba :ztaś - w brurWlalch nla'
s.ŁęIp!UI;ącyoh lS'bowlalrZ}'lS2leń: ,. Z. S., T.W J::, •• 
.,U'lliilQln", • ..&alPid" f "SlJbUll'lIn", ".Awr'01'1a", 
L. K. S., ",Bi,e.g", "Starl" ... BM' - Kocihiba,", 
,t Widzew", ,'pogoń II i ,.R elSlUit'SIa " • 

P!-7JetchlOlcLz.ą'C dl() pos;z,cze,gólln')'lCh ~ 
ików lllIiJepIodJobn.a. pominąć midcren4100l, ile 
wrypadJły O'DJe ~ól dobr.ZIe. 

"Bile~ ~!ki" Jlł8. prze,slwZlooi, 8 k1Jm.., 
d~ da.a WiSiZ}'lstlciclh, IIloilelPOSiaJdla~c:ydl 
.~ ~ę~ ~ (LK;:,.)., IP'~
'WIatjąJc d!ytsrtJart1IS W' l(j2Jarsi,e 15:311 -człle'ry paąjte 
Slek j II - B~ (Poog'Oń) j III - K(). 
tiiński 

.,BiIelg gUwny" na dy!sotiainlsile 20 ~1m.~ clio 

stęp:1y dUła cZll,oników t10warzysńw Z1'Z!elS.z'o
n)"oo w Z. P. T. K. Slkwp:ił na statt'ciJe 9 ZJa:
WlCJldll1i~ów. 

Po'c'zą;ta{IQI"NlO poro'w.adzą SZleffile.'r a. Zwbe'j 
ZIa il1iittnoi MaITlclz'0W1S1k,j i rels,zt/a. Z kol,ei W')'lS-U
w,a saę Mall'!cZle'WlSlki. porowlaldz.ą,.c dto końca 
piąlt~o kill'OIm.e't:ra. Do·);,z·;·') 1"la 6 klm. Pa
helI" wytSU'Wla s~ę i OTlOIW'3,dzol!1Y przez nd-e
pr·osron'eJ.go "kiobilcIa" - ~aVwo z, ..... ry;c,ię,ż,a w 
cz,ru<i~'e 41 :25 i clZ1t,el!)'pią!tle ,s,ek, Zła n,!i!'I1 przy 
b)'IWlają: SZleJ>Hel!' (Uni,orr) ;/alkl() d'l'11,gi i Szym
C'.z.ak (T .z.S,) il8!ko trzeoi. 

"Bi,e1g JI,a g,ości" , które,gro traos/a "-P"''CJlSl

k 15 klm., dostelon'Y dla Wls)"S,tkkh. Z'W"f
cięŻl)'lł Ga:~eoclkd (Bileg). pow)"W/a.j.ąc dysf,a.ttlS 
w oztalSu,e 30:2 i tll"zy oią1t'V!Ćh s·ełk.; II - Te
noembattmn (Ball'-K'oc.hhal, III - Kim (Raipid,). 

W bLe,gu tym b1'la.łoo uc!iz,i ał 2S ;e'ź,dź c<Yw , 
prtz)'lCł2)em t~Zlery 1.lllle~HW)'IPlaldlkom; &ap.lttle1', 
SiPadJaJjąJc z 'l'()WIeru, prze,i'e.ch,arrtry nl(lrnd ro
Slbat p1'!Zlez łio!wIaJt'l7J)'lSZIa i U/legł POwtalŻ,nilej
S!zym i()bl'la'ŻlenilOm cia ba.. 

,;Bi,e~ przysZlł,ości" tlIa 10 kJ~., dCJIslęlOOlY 
d~1a ndE\Posi1aldiaiąocy.cih TII1I,gn-.ód, ~ikiUjp!ł lIlia SlłIatr
de 9 Zla'Wlodl!14kówj ~cię.ż)'lł KłO'sowlloz w 
c ZlalSol'e 21: 12 i drwi-e piąte .soetk. 

W "Bte,gu damskim" ud:z.iał brał'Y 4 pa
nie: P~laldkó'WlItla (R-elSull"Slal, ",Amka" (ReISUIl'
sa), Szm.~.&e (Z.T.S.) i No.W1alkoOlwl3 (T.Z.S.) 

BiJeg rbe!n SIfoatn,ow:ił a t'rak.aję. jedna bo
Wliem z ~dicrek (p. Nowatk,O\VIa.) dos.ia
dIha ~ rO'W1ent • 

Zwytci.ęc:;rcL hile,g ten p. PIl1IldkÓWlOO. w c:7Ja
sie 18:7 i dwi'e piąłe slek 

Bi~L 'W5lZJ'1Silkfe odibyły się pod pl'ZJeoWlOCl 
niiC1bw1em ·kiotniisJ)h 51ędlz,ilO wmle j wrtalZ z d.e IIe
g,a-flam1 poSlZICZlegÓ ll!1lylC'h t.ow. sp.ort'OWY'c·h. 

J. K-n. 

,Stulecie alfabetu dla ociemniałych 

niewidomy Ludwik BraUle był odkrywcą wypukłych punkło
w~ liter}! które nieszczęśliwi ślepą WJczuwaJą palu _ 

A "GJ:.OS POLSKI,. 
L6d:t 

5 sierpnia 1925 r. 

Lekka atletyka 
ZA WODY LEKKOATLETYCZNE GóR
NY ŚLĄSK POLSKI - GóRNY ŚLĄSK 

NIEMIECKI. 
BYTOM, 4 sierpnia. W ni·edzielę odIby

ły się po rruz pi1erwsz:y zawody l-ekikoa~le
tyczn-e mię.dzy zawodnilkami pO'ls'kiego i 
niemiecikde~ Górnego Śląska. Zalkończyły 
sdę O'ne nIeoczekiwamą porażką polalków 
w stosunku 63 : 65 punlktów na korzyść 
ni.emców. 

Zawody te mo~liby sportowcy polsc y 
wygrać, gdyby nilE! biegi na 100, 200 i 800 
mtr., w których pola'Cy zawiedH. 

Wynikd poszczególnych konkurenc. ii 
przed'staw~ają się następująco: Biegi: 10r 
m. Ni,e,tsch ( N. G. S.l 11.5 sek, 200 mtr 

Niet'sch (N. G, S.) 23,4 sek, 40 m. SzeHJ1,9. 
(P. G. S.), 800' m. Eichenberg (N. G. S .) 
2: 10, 1,500 Freyer (P. G .. S.) 4: 27ń. 
SZitafeta 4 x 100 Niem. G. S1. 45,9 se~. 
Sztafeta 4 x 100 Niem. G. S. 1,45,9 sek. 
Sztafeta oIi'mpii}slka: N. G. S. 3 : 53, 5,000 
mtil'. Freyer lP. G. S1.) 17: 31. Skoki 
wzwyż: Rauchmal (Pal. G. Sl.) 1,66 m. 
W da'l Bomba (N. G. S.) 6,08 m. TycZlka: 
FOlJ:'IreGteor (P. G. S.) 3,25 m. Rzuty dyskiem: 
RiIS'Chike (P. G. SI.) 28,17 m., kulą: Ri'schke 
(P. G. St.) 10,48, oszczepem: Pii<eh (Niem. 
G. S1.) 48,30 m. Organiz3Jc'}a zawodóW 
ba'l'<ł'zo dobra. 

Pływanie 
ZAWODY PŁYWACKIE WĘGRY -
NIEMCY I CZECHOSŁOWACJA' 

AUSTRJA • . 
BUDAPESZT, 4 sierpnia. W między. 

narodowych zawoda'ch pływac-kich pomię. 
dzy węgi1"aml a ni:emcami zwycięst~ od. 
nieśLi węgrzy w stosuniku 4 : 2. Mecz pły
waoki C~ch()Słowacja - Auskja przy
niósł zwydęstwo Czeohosłowa'cji w sto. 
s'UnJku 26 : 17. 

FENOMENALNY REKORD 
WElSSMUELLERA. 

SAN _ FRIA:NCISCO, 3 s.ier·pnia. (C.S.), 
Nai1eps~ płytWak świata Jo'hnny We-iss. 
'mulJieJr pOIbił własny rekord na 100 y, prz.e
bywafą'C przestrzeń 100 y. w fenomenal, 
nym cza·sie 50 s. i dwie piątych. 

NOWY REKORD ARNE BORGA, 
GOETEBORG, 3 sit!rpni'a. (C.S.). Zna, 

komi,ty pływaik Aorne Borg ustanowił n.1 
.zawodacb w Goetebot1~ nowy rekord. 
przepływają-c pr~estrz~ń 1,000 m. w eza
si~ 13 : 17,3. Na tych samych zawodach 
pr.zep-łynął Arne HOll! 100 m. w -czasie 
1 : 0,2. 

H.olarsiwo 
BIEG KOLARSKI PARYż-BRUKSELA. 

PARYż. 3 sEeifpnń·a. DorOlczny Meg ko
l,~oki Bru'~-e~a - Pa'ryż 2')3lk'ońc~ 61~ 
'Z'W'Y'cd'ę,stwoem Th>ew1ISa, który p()Ik.rył prze
·strzeń 350 kJlm. w czasi'e 13:42:20. 

Tennis 
NOWA MISTRZYNI TENNISU. 

NEW YORK, 4 s.ierpnia. W dniu wczo< 
rajszym odbył się m~cz tennisowy pomię
dzy nar1le(p'Szeml łennisiśtkami Amerytki. 
Spot'kal11'i-e zakoń<:zyło się wynikiem sen
sacytn)"ltl, gd)nż miss Ryane pobiła zx1Jecy
dO'wanie misrbrzynię I olilmpj'jsiką HeU-en 
WililIs 6 : 3, 6 : 3. Zaz.naczyć należy, ?Je nie
dawno() m-Ue Len.glen opO'kIOnała miss Ryane 
gladlko 6 : O, 6 : o. 

• @'*FMfAZiEL& 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta Auto dorożkę skradzinno W Warszawie 
Dalszy ciąg procesu lwowskiego Szofer '"zatlirtował" się ź pasażerką,. a jei towarzysz 

Czy to. prawda? . "świsnął" maszynę Lwów, 4 sier:?Tt~a. 

Komisail"z Lukomski zap}"łu.ie przewod- Z W..aw.,z,a\wy d.onoslząIli8Jtl1. : SJa/ż,e1iką, ile n.i'e S!llOI5lWz,e.gł 'nJ/lIWiet jl8Jk t·o-
niczą(:ego, czy powinien oclp.owiecbi~ć na ,W'clrot'la~ 1lIa sta'Clję diOlroż.~ik s;am·ojla'ZIdto- WiUZ)'lSIZ OIWleq p'/lIsa'żeil1ki wy&unął Is,ję Inal1111e 

Podczas dzisiejszej rozprawy 
, Anna Pańczyszynowa 

odpowiadała na zadawane jej przez obro
nę pytania. Mówiła m. in" ze syn jej n,igdy 
przedtem nie wyjeżdżał na dłuższy czas, 
tylko raz w zimie 1923 r. na kilka dni. 
Gdzie się obracał podczas ostatniej nie
bytności w domu, o tern nie miała zadnej 
od niego wiadomości. Wiedziała tylko, ze 
był na wsi, aj e gdzie, nie miała poiecia . 

to pytanie. wych na p1i8JCiU Te,a,t!!',a.I,nym lPll'z)'lb}'1ł,a jatk,aś 'ZIe s.MelPitlw i 'wlSiadlł'sz.y dlo lS,amoj'/lIZ\diU, 
PrZewodnłCZąq: Tak, pirura, kt'ó,na Upalb'~W1s,zy dIowżkę Nr. 1175, Z.'Il1ad. Glły po pelwmyttn cZlaIS.j'e slZlofletr 

. , . .... I zlalyęła w niJej ml'e'ilS,c,a i !lmz,ałla się Wiidć ia Ket!l1lpfsipostTIZle<gł br,ak ,alUJta doom'Y'Śllli~ sli~ 
ł.ukomsJd oswl·adcza, !Z lStot,nre wyra-\ mialSi!o. Dojle,e:ha.no dlO miie~lSlc ,owoślCi .Ząb/ki i,ż sw,o ISIIę OinlO łwpem s'P,rY1tiJllel~O .ził,oldz,i,e

ził to przypuszczenie i ma WlI'ażenie w d,ał- i tu zIa1tirzy:nllalTIlo s·~ę pTl~ed p'11z;'lC1lrozlnlyttn j;a, NtallY'dhmi'/llSlt .z13.lW'ilad!oomil o t,em !P'oli<cję, ' 
szym ciągu, że zamachu dokonali żydzi. SiMe1P1ikJleltll, dorr{·ąd pam palSl(łlŻelró'W WJe;sIZll,a k>t:ór,awsIZlClz:ę~a II,,0Is!zuikilwaIIl1ila i nilelba'wlem 

Adw Land u. Prze I' 'led" ma p08iił1elk, z;aG":ralS!ZJają,e ~'edinloICZ1e ,ŚllD.d,e fl!a słk,r.aldlzttlolnle .ruuto zma,llalUla w k'UlŹlnii w Wo-

W sprawie Fedaka mówi, że nie zna 
go zupełnie. Kiedy pokazano jej fotogra
fję jego na policji, odpowiedziała. te może 
kiedy był taki człowiek u nich, ale nie pa
mięta. Tymczasem na policji zeznała pod
czas przesłuchania, że ten człowiek był u 
nich właśnie 23 grudnia 1923 roku i że 

.' a • z zmy ~e s. ,..- t.en J).osiliielk rq,wnvelz i sIZlo,feil"a" JlaiJlla Kemp- lomimile. 
twa lstotny sp.rawca zamachu uaekJl fa. Po,d!elZ,als MelSiiad10IWlamia w slMeG"iiku pal~ W'yjla~lndło się, i,z złodIZJi'e/~, kt>ó,l"emu Z1a~ 

RoZprawy odroczono. Dziś nie będą sI8Jż!elr'ka, na.w,jlal<;iem pown,e.dlzńlaJwlS,zy, dlość breiklio w alude hett1l:~ym,y z,arrni1elr.z;alł i'e 
one kontynuowane, gdyż tocryc się będzie /Z,8.l'o1.na osóhka., poczęł,~ slOOz,e,gÓ'IJl~,e ema- uikryć wł'iaŚl!1iie u k'o'w,al,a·. 
proce!S przeciwko Boł'wmowti. Mow.ać s.Z1Of.eir,a. ... ' Obruw.ilalją,c si.ę j'ed!IlIalk iplOŚ,clugu pOlz,o.si,a .. 

S.2Jofe<r t,aJk oo·l.elce ZlalJą~ S'lę 5JWiO)ą pa- wiił przy aucale hl,UieglO jtalk,ile 'goś m ężlclzyZJnę. 
P,ou,qjla iJelg·o drugile,g,o osobni/kla zlaltnymal!la 

potem także przychodził, tylko nie wy- p II..' k- d 
mienił~~e~~~i:t~i~~;~ ~~:;~!ki!;~~dek rOCBSuancuc luno D 'f oClony 

w kwestii rewolweru opowiada to sa- !I 
mo, co jej mąż, lecz na pytanie, dlaczegQ Rozprawa sądowa toCZYC' Się bt)'izie 1!l(lłZY drzwi· .!lich 
mąż oddał rewolwer Maryniakowi, nie u.. • ~ U l. p& Q 

mie odpowiedzieć. . . zamkniętych, z wyłączeniem nawet sprawozdawców 
Szereg pytań obrońcy dr. Pierackiego h 

w sprawie stosunku syna do ~omunistów, 1 prasowyc 
prz~wodnicząc~ u~hyJa, wobec czego, 0- Z Warszawy don~zą nam: dalej Nowym Światem, Al. Jerozolimską, 
bron~a o.dwołu]e ~lę do trybunału, ktro~y I W ~rszawskim sądzie okręgowym Marszałkowską, Królewską, Krakow-
po cIche]. naradzIe zatwIerdza deCYZJę r wyznaczono na wczoraj rozprawę . przeciw skiem Przedmieściem i Miodową do gma-
przewodmcz!lcego. . ... posłowi komunistycznemu, Łańcuckiemu,. chu sądu okręgowego, gdlle stanęło "koło 

• O ~edunlU ~6Wl .swlade~, ze przych?- oskarżonemu o działalność antypaństwo- godz, 8 m. 30 rano. 
dZlł meraz, .Pomewaz Fedemo zeznał, ze wą, Przejazd odbył się bez jakiegokolwiek 
spotykał często " Pos. Łańcucki oskarżony jest z art y- . incydentu i nie zwracał uwagi, zwłaszcza 

Fedaka u ~a~c~yszynow, . .. kułu 129 i 539. W przem6wieniu swem, po usu.nięciu eskorty konnej. 
d~, Dattn~r ,zapytuJe sWI~dka ? wylas111 e - wygłoszonem dnia 27 kwietnia ub. roku w l Rozprawa posła ł.ańćuckiego toczyć 
~le, ,lecZ' sWladek odpowIada, ze me zna Warszawie na pl. Starynkiewicza, podbu- się będzie przy drzwiach zamkniętych, na
zadnego ~:da.ka.. rzał słuchaczy do obalenia w Polsce obec- wet:z; wyłączeniem sprawozdawców dzien . 

. ~r. Klbtłz: A z czego zył syn, będąc na nego ustroju państwowego. ni'karskich. 
Wl'1 . • O godzinie 8 rano przed gmach wię- Przewodniczący sędzia ' Chyczewski, 
.. ~w:: .Nle pxtałam go o to. Zresztą" wy- zienia w Mokotowie zajechała taksówka oskarża prok. Borowski, broni adw. Du
lezdzaJąc, wZ1ął on ze sobą tygodmowa sześcioosobowa, do której wprowadz,ono racz, 

i 'WIÓWICIZ.M o!k,a:zlalł o s i·ę, ilz j,els t n.ilm hr'att 
spil1alw1cy :klf'J/lIdlzi,elzy, ,n.De,jla[d R,omalIl Sz,a. 
fork3.md,e'c. Przyzln ,ał 00, z'e op,i'ekę nlad s,amo
j,alzdem .powulelmy1ł mu jlelg:o birlall, laln, za~ 
ffiJi,e'S,zlkla~y w W,aI1'IS Zi1łIWile plfZy ulky Ko·ś .. 
c.ile'linle; Nr. 10. PT1Z:y alUitlo,dlO'!',oz>c>e n·ile z,a
st,alIllO j,wż 1'i!Clzullik'a, 0'P'0IIl z,alp'a:,sOIw'Y'ch ·i ~elsz
cze j,alki'chś Q;!'Oibi.a,z~ó,w, ,które S:z,d ,n/llndelc 
zd!ąlŻ!ył Slkl18.'Ść. PoHlcr,la zlancv4z~iba z,a n,im 
p-oś:cilg. 

M8WMH' au MZSShiiiUzH 'Ii iM -
Wielka konferencja ' 

walutowa 
pod przewodnictwem" prem

' jera Grabskiego 
Onegdaj, dn. 2 sierpnia, w prezydjum 

rady ministrów odbyła się konferencji" 
waluto'Ya, której przewodniczył p. pre
mjer Władysław Grabski. 

wypłatę., posła Łańcuckiego, ubJ;anego ·w zwykły 
,Na tem ~akonczono przesłuchanie strój cywilny. Obok więźnia zasiedli dwaj 

Panczyszynowel. ' . .. posterunkowi, przed dorożką zaś i po bo
. Ter.az, po :vy~łucha!l1u, o.swladcza .ona, kach stanęli dwaj policjanci tła rowerach 

W konferencji wziął udział prezec 
Banku Polskiego, p. Stanisław Karpiński. 
dyrekcja banku w osobach: naczelneg~ 

• • • dyrektora d-ra Władysława Mieszkow· 
Nasz kmesp01ldenł telefonuje: . skiego i dyrektorów Rybińskiego, Z. Kar-

ze moze zapr~ys:ęgnąc sV;0Je zeznama: . i czterej konni. . 
Dr. Dwern~cki: To p,aD1 tak prędko )U7 Na znak, dany przez p. komis.1tza 

przyszła do ~ownowa~1.. . . Szymborskiego I taksówka wraz z eskortą 
~rzewodn~c~ącr o~w.ladcza, ze uc~wa- ruszyła ulicami 'Belwederską, Szucha, Me

ła mezaprzysIęzeD1a sWladka pozostale w kotowską, na pl. Trzech Kn:j1zy. 
mocy. , . . . . . Tu policjanci konni b(Hącz'IH się i auto 
ka Przys'ąplOno do przesłucha1l1a sWlad- w asyście tylko .rowerzystów . pomknęło 

Na rozpoczętym wczoraj proce.sie prze- pińskiego i Koziełła, ministrowie: Stani
ciwk(). pos. Łańcuckiemu przy załałw·ien,ill sław Grabski i Czesław Klarner, dyrekło .. 
fonnalnośq w.stępnych Z81Uwaźono brak ' rowie depattamenłów ministerst. skarbu 
-'-t da • la ~ -ń .• _1-': __ ~__ Kauzik i Kubala oraz komisarz Banku 
OA u ~ Dla po~, ....... c,,;~~ego ~ Polskiego p. Leon Barański. . 
o zp.z se~. OczywtsCle 7.8.Wlmł·a tułaJ k8Jl- Omawiano zarządzenia władz Bant..lI 
celarja s . 8. WO'hec tego ro~prawy l PclslHegof oraz zarząd~enia rządu, maJą .. 
~es7'0iDQ ce na celu osiągnięcie równowagi bilansu 

dora Gustawa Bromberga 
11a okoliczność, że Dwernicki, będąc u nie~ 
go, robił wrażenie człowieka przekonane
go zupeł ie o prawdziwości doniesienia 

Ustąpi~nie ks. Hatulewicza 
handlowego i płatniczego J złoczoną z tem 
sprawę walutową. 

Nowa katastrofa 
lotnicza? Mykietyna. ze stolicy biskupiei w Wilnie 

• • • 
Nasz ,l'Wowski korespondent łeleionuie: 
We W<l2Xkrajszym dniu rozpr-a!W zezna

wał inspektor policji Sawioki. 
Zeznał _ on, iż nie jest to możliwe, aby 

zamachu dolrooał Stei:gu. Isłmiała bowiem 
orgOOWląa u-kr8lińska o chaNkterze woj
skoWJ'lm. Miała ona J;IA celu wykona!D1e za
mą.ch.u na prezydenta R.z.eczypospoHte~ 

W dniu dzisiejszym p. min. Stanisław 
Grabski, jako minister wyznań religijnych 
i oświaty, otrzymał od ks. biskupa wileń
skiego Matulewicza list treści następują
cej: 

Niniejszym mam zazszczyt zawiadomić 
wasią ekscelencję, że ojciec święty, Pius 
XI, w swej dobroci dla mnie, postanowił 
przychylić się do mych próśb i raczył 
zwolnić mnie z wileńskiej stolicy bisku-, 

piej, o czem zosŁałem zawiadomiony pi
smem kardynaIskiem z dn. 14 lipca. 

Raczy wasza ekscelencja przyja.ć wy
razy szacunku 

Jerzy Matulewicz. 
D}'1ffiisja ks. Matulewicza stoi w związ

ku ziello działalnością, którą ks. ,biskup 
MatuIewicz zraził sobie ludność witeó
szczyzn:v. 

Aeroplan zginął podczas szalejąca) 
burzy 

. z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj o godzinie 16,20 wyleciał I 

DębUna aeroplan typu "Potez", kierując . 
się przez Garwolin do Warszawy. 

Waeroplanie znajdowali się: kapral 
Kazimierczy,k, pilot i porucznik Wójcickt, 
. obserwator. Z koJei zeznawał lrornisaR poUc;.i Lu

~ki. 
Obrońcy zarzucili Łukomsldego szere-

iłem zapytań: .-
Adwokat Dwernretm rzekł: Pau, jako 

~icjator oskarżenia przeciw SteigerO'Wli 
qial się wyr_ć, Vi zeznania Mylclmyna są 
POIWąintrygą żydowską. 

Strejk w ptzem~śle metalowym 
objął 4.000 robotników 

Wszelkich wiadomości o aeroplanie , 
jego załodze brak. 

Zachodzi obawa, że lotnicy ulegli ka. 
tasą-ofie podczas szalejącej wczoraj burzy. 

Likwidacja zaiść na granicy 
sówieck-ej . . 

ZAJMIE SIĘ TEM SPECJALNA KOMl· 
SJA POLSKO-SOWIECKA. 

Z W;M'SIZłaJW'Y dlolnoSlZlą :t1łam: 

Shl'iejjk me'taILo'W'c'ów, obteljmiUJj'ąlc'Y tym
cz.alSJem fialbr)'lka: Li~ł()1P'a, palr.(JlW!OI7JÓIW i. do
diO'C1ilalnfylClh ·W fuibrytoe ~tikoe~o - nale t'10Z
szel1iZia ·g,ję dlalliej. Ogó~m )SJWejjlk<Ulj,e 4 iYlSli:ą- ' 

ce ll'Iobobni'ków. 
$pl1'l8łWla ZClJtalfgu POIZOSt.ru)e w zawruelSZP.·

nłu - do dllwńll~ OIdlbycia klO11i1etr~iIlJoji w m,i .. 
n;i'sroelI'S'bwa'e pir./lIoy i Opilekli. Sipo~ea~j. ma,
j8,lc-eq s.i 'ę odbyć w na~Milżls'zydt din~talClh. Za.
ti8.lr.g ma podikł.ad elkIOlnlomlICl7m'Y. -

Jałksłę in~,ormu.jem.y - llialleJzy >5,ię SipiO

ctóelWJ8ć :ptomyśl!Jnle;go .zlilk'wiid1o,wlamlii8. Zla·tla:r
gu, wiOlbe'c toeg,O, iiŹ WI)l1C1Z1UJ~ sdę u OIbu 
SlW·on .zlańMeIf,eiolwla'IliyClh: .J."OIbOltJnliIk6iw i Prze 
m)'lSbOW1CÓIW teooem'C1fe d10 umkl!liięicńa~e!j.. 
ku, wobe,c cZlelg'OOIbeclny s1melpk .dJalbby Slię 
z.l olkla:mlrowaoĆ.. 

Za!pIoowt1JedlzńJattlJe / alirlMtty w mmilsltetrsltJw[le 
pmcy popll'lZleJdlzi!ł!y '1ron~'elrle'11Jctj:ę Clzyt11Jllruków 
miitarodJaOnyiCIIl z pOISIZlc'zlelgJÓ lnemi s,t!r.onlal!ll,j;, 
iaik,i,e i)dlb')'lłrv !Si'ę w tydl dlnilaiclh., 

Wyrok w sprawie zatargI 
rolnego 

ZA,PADNI,E DZIś LUB JUTRO. 
,Dzq,ś hllb .ju·tro z,aipJ8Jdtn1Ie wl)".rolk nmZIWy.. 

WARSZA W A, 4 sierpni ,(PA T). Dnia 
& b. m. podpisany został w Moskwie u
kład polsKc.sowiecki () likwidacji =- - . ~ć 
1ranicmych. ' 

. W związku z tem wyznaczono delega- . 
cję polską do mieszanej komisji pary te
tycznej, której zadaniem będzie Tl12:patrze
nie kilku poważniejszych incydentów: za
sztych ostatnio na granicy (porwanie por. 
Mac~yńskiego, Rondomańskhgo i t. d.) 

Spotkanie' 8rianda z Chamberlainem 

OZlaJjlIlielj k,omrusqi r·ollru€'j ł plOlWJO/ł,/lIneó dlo ZM
kwń.dioW1alIl[1a 2la~,!lIt'IgA1 w ~oIltnńlotiWdle,. K.omislj!a 
P'1'<liWlatdlzW S'W1e pd'latC!e 00 t')'lglodlnÓla. z gór ą, 
2lalsięg:!lIją.c pr:z}'1tem >OIpruną,j 'S~el1" lIlal\1lkoW!y'C~ 
i f. p. OI1"·~eIClZle,ni,e ik omi'sljli ~olslt.alIllie J!l:i,e .. 
Ziwiłioczmń,e 'Oigł'OlSIz.olIlle w "Moom,on2Je" i hę
d,zrue beIZlaIp'ellaiC)'ljlrue. 'ZalrólW!l]o TQlootnlk., 
t'1obni. ~k a: OIbsZlaJl'Itlky . oclz.eikulją wyroku 
z niledelliIl'ld'W1ośdą. 

łł'owy .Występ Dą·bala , nastąpi dzisiaj w Londynie 

W :..kład delegacji polskiej, której prze
wcdniczącym jest naczeJ .. ik wydziału de
nnrtam •. ntu kons~larne~o M. S. Wewn •• 
Leon MaJh:lmme, wchodzą: konsul Kar~ 
czewski z M. S. Z., radca Brodowski z M. 
S. Wewn., kpt. Rogowski z K. O. P. i ppłk. 
Maczek z M. S. Wojsk. 

Komisja zbierze się w najbliższych 
dniach w Jampolu na Wołyniu. 

PARYż, 4 sie!'pMa ~at). - Na Quai 
d'Orsay potwierdza się wiadomość o pro
wadzonej międZy Pal'}'żem a Londynem 
wymianie poglądów w Sprawie podróży 
Bńanda do Lood)'nu celem bezpośrednie
go omówieillia z Chambedrainem treści od
po.wi~chi blaDi011skiej ns ostaltnią notę nie
miecką w sprawie paktu bezpieczeństwa. 
oraz celem omówienia qieJslriego pro
jektu paktu przy uwzglęc:m.le:nitt projektu 
francuskiego. Nitmtniej nie por.męło jesz
cze żadnych pos'łalDMV1eń w sprawie ter-
iiiiiiJiiiiiii;iiiii;q'l ii!iii1, ~--

D uLU'"QW DZIERżYI\l"SKI RZECZYWIśCIE 
r..I1"~ ZWARJOWAł.. 

choroby żołądka, kiszek i wewnętrzne RYGA, 4 si,e<rpnia. (A., W.), l)onOlSz,ą z 
ZawadzKa '8. Telefon 3542. M oslkw y, 1Ż w'i:adoomoślCi O ni'eułieczalnej 

P • "ł- I chorobi.e umysl-owej Dz.ie·rżyń'śddeoglO 1)0-______ O_W __ iP_O_C_-_; _l'I ___ --': twier:dJzają się. 

minu &pOtkama, które prawdQpo.dobnie 
nastąpi n~e wcześn:i~j, niż w pr~ tv
J!odniu 

BRIAND JEDZIE DZ,ISIAJ DO 
LONDYNU. 

LONDYN, 4 si.errPł\~,a. (AJW). K()!l1f~ren
c:ja BnuaondJa z Chambedainem od:będ7Jj.e sie 
tuż w dniach n/llpbti!ż.szych. ~ 

Briood zami'erza udać się do Loo'dynu 
w ślf(xl:ę, dn. Sb. m. 

MOSK!W A, 4 sieorpn.i!a, Prz)"byt.a do 
Moskwy delegaoeia C'hiińslkiej pao1'1tj,i naro
dowo _ ;r,eWlolucY}nęi "Gom'indaln". Nia' cze-
1e de~le,ga.c:jt słoi były ~ubernaiOT Plrowir;
ctJi Hu - NaIIl" M. Czou-Ni~o. DelJ,eg,acla 
pJfZy1b~a do MOIsKwy w c~l:'- zazt).ajOlmi~
n~la Slię z Slow.ieclkd u>s,trol)em państwo
wyttn. Na c21eśćdJeIel@arojio'dlbyło się ure).. 
ClZ}'1st~ .pos'iJełdz,elpi!e pr,ezY1dijum międzyna
t'od6wtki w9!oIŚlciańs1ki'e" na ki6rem piell'w .. 
sze plI'Ziemówieme wy:pdWie.dzńał ikOlll1I\1n1 ... 
sła pallS'ki DąJbat ' 

NA MANEWRY POLSKIE; D' KUHHANT PARYż, 4 sj'erpn~, a.. (P,aIt). Gen. Gou- I r 
ra'ud w .asyście płik. DUlClaslS,e i por. D8ifU • 
odrechał dzisl1a9 wi.ec,ZJoJ:>em do P<Yl'slki, jlKO I' po'VVróoil. 
reipt~zentalIlit alJ:'mji waJIl'C!Uskilej . na mane- PiotrKowska Nr. 260. wra<e!h aroJIji poIl~lldłeij, .... _______ . ________ . 
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Osobiste 
Nalcz,elnik wyKhilfl.łu Qó>whllity i kucrt'U",. 

o. J,aln W,a,llt>r:a t,u s , z dlni,em 3 h. m. fPlOiwl1",6.
c,j,ł z 'lllt'l,opu ~ O'hi<d wzooow'llinioe. 

obo • 
ICY W walce o byt I "Blok" i "Qui pro quo" 

Rozłam wśród warszawskich 
artyst6w r vu ttowych 

(p) Komendan!l I}I-go oddziału zwd 1Jku 
-trzeleckiego p. Kotowski powrócił z wlo
pu i objął urzędowanie. 

(p) Dowódca dywizjonu ż and a,rmeor}i 
pułkownik Konra,d Ą.ulauf powr6cił z ur
lcpu i obiał w dniu dzisiejszym urzędo
wanie. 

Dyrektor drukarni państwowej w Ło
dzi, p. Henryk Jeleniowski, rozpoczął w 
dniu wczorajszym korzystanie a kilk'l\ty
godniowego urlopu. 

Naczelny lekarz kasy chorych, dr. Kłu
Bzyński, wrócił z urlopu i podróży nauko
w~j i objął ' urzędowanie. 

Zapisy na unlwersytef 
lubelski 

Unilwoe'1'sytet lu>be,llSki IP'r,z~u;>e z,a.pilSY 
kall'dydla,t6w cd dnia 15 Sieil"pn!ill 1925 roku. 
Do podla. mus.i być dołącz'onle: 

1. Mah.vr,a (w oo-ygi!noalI'el !zkQiły publicz
ne,j l'UIO 'Prywa1t'ne;, ma1jącej pra wa p,tl'b1itCI~. 
lIJOŚcli, . 

2. Metr)'lka chrztu .. 
3. Na.piSia,nlt i Wllla'snolręcz.nl'e pod'pis-alIle 

.. cur,rilOuLultll v1hae II • 

4. Św.i,aaec1wlQ n,ien1a1g'!'ncr'l€'&0 pro'wladlZle 
ni,a eię (nini,e~Slzoe ni,e dot)'lc.vykand'yda1tów, 

, kt&>zy UlkOIkzylJ, st1kdłę ś'I"e1dnią w roku z,a... 

pnsu. 

5. Doktttmoot wojlSlkowy (dot)"Czy ty1Jko 
poboro~) i . 

6. 3 rotogtt'lał;te ru-enłaJk1eijlone Z wIł>atsl1t)- . 
.ęc znyrn pocllpilSJefm. 

K,a,ndJydłalCi, kió:rZ1Y prl7Jel11~lzą się IZ 11D.-
ny,Cłh o;zk&- a'k,rudlemvdlciteh, winmi p.rzedis,tJa,.. 
wić ŚAWiillldJefclbwto 1W~~ą{prelrul8. z p.Cilp'rz~odIntiej 
'>Z,koły ak,adetllliwej. 

Un1w,en-s)"teif: luhe!Lslki ~ócz dwóch wy_ 
dzi>aiów Ikośdel,n,ych pcs1a,dla wJ1(łlz:i,aJl: praw
~'Y z g.eklClją Jf.11aJWl1ą i e'koncn' czm~ Ot'ILZ 

wyJdzitał huma,C'l,ilstyoc:zny. Pr'ZY wydzi'81-ehu
malll,istycz,nym i.s·mioe;e insty,tut pe,dlał~o
fti02ltl!y. 

z odw żki, urlopy i .. dukcie 
Przedłużenie pomoc; dla 
bezrobDtnych n8 sierpień 
UCHWAŁA RADY MINISTRóW. 

L.... Państwowa akcja dcraźnej pomocy dla 
bezrobotnych w myśl uchwały rady mini
strów została przedłużona na miesiąc sier
pień w następujących miastach: Łódź, 
Zgierz, Pabjanice, Zduńska-Wola, Toma
szów, Ozorków, Ruda Pabjanicka, Kon
stantynów. Wypłata zasiłków odbywać 
się będzie na dotychczasowych zasadach. 

Fundusz bezrobocia musi 
. mieć pieniądze 

SKŁADKI TRZEBA PŁACIĆ REGULAR-
. NIE, 

(p) Województwo łódzkie zostało po
wiadomione przez ministerstwo spraw 
wewnętr~ych, te ~obec bardzo powol
nego załatwiania spraw funduszu bezro
bocia przez władz'e I-szej instancji w,pły
wają do ministerstwa ciągłe skargi na pra
cowników, którzy uchylają się od płace-

' rua składek na rzecz funduszu bezrobv:,ia. 
Wobec tego, że takie postępowclnie 

naraza fundusz b'ezrobocia na znaczne 
straty i niedobory budżetowe, minister
stwo spraw wewnętrznych poleciło woje
wodzie wydać zarządzenie, aby wn;oski 
obw. fund, bezr. o nakładaniu od:.owied
n' . kar były traktowane jako pilne i roz
patrywane w możliwie .natkrótszvm cza
sie. 

\II kraju niema pracy 
WIĘC ROBOTNICY WY JE~D~AJĄ 

ZAGRANICĘ· 
(IP) W dniu dzi-siejszym przyjeżdża o 

godzinie 2->ej po południu z We';chi!ro a 
milsJa francus'ka do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy, tóra 7.a 'e e .p,rz d
ki na }edwaib, O'1'az spec;aHs zal
niczych i tJk.alCzy. 

Dziś - O latni dziań ' 
BACZNOść BEZROBOTNI! 

(p) W dnńu cł'1Jisiejszym c godlzinie 3-ej 
po pdłudniu upływa os'Łałeczny termin 
sokładanlia of~t na ręcoe P. U. P. P. o przy
znani.e za'pomó,g b.ezr()lbotnym pracowni
kom 1.lmysłow1'1ffi. 
~Iem ofoerl w.~ynęł() 990. 

Urlo y dla młodocianych 
PRZYSŁUGUJE IM 14 DNI wypo

CZYNKU 
ZATARG W FABRYCE L1BERMANA, 

(p) Ustawa o urlopach robotniczych 
przewiduje, że robotnicy w wieku do lat 
18, którzy w jednej fabryce .przepracowali 
rok, muszE\. otrzymać urlop na przeciąg 
dni 14. 
. W fabryce braci Liberman przy ulicy 

Wierzbowej nr. 18, wynikł zatarg pomię
dzy 'niepełnoletnimi robotnikami a zarzą
dem fabryki, gdyż firma Libermana udzie
lała im tylko urlopu na przeciąg 8 dni, 
choć pracowali w fabryce przeszło rok. 
Związek robotniczy wysłał przedstawi

ciela p. NapieraIskiego do zarządu fabry
ki. Po odbyciu konferencji skierowano 
sprawę do orzeczenia inspektora pracy 
16-go obwodu. 

Zatarg \V cealelniach 
WIELKA NARADA WŁAśCICIELI. 
(p JaJk wi,adomo od kiJku tygodni pa

nuje zawg pomiędzy właściciebmi ce
gielń a r()lbotnikomi, zairudn~onym1 we 
wsp()Iffinianynn prz.em)"Śle, na tle Zlbvt ni
s.iJclclt pl ac. 

Zwtią2!ek budowlany Z. Z. P. ki,llkaacrot
n~e in'terwenjowd u wfaśddeIi ceglielń. 
Wła,~cidde w d'niu dlzhi'ejszym od!będą ge
nera~ną nM,adę i dadzą deHnitywną odpo
wiedź na k.onłerencl;i w inspektoracie pra
cy w pią;tek dn. 7 b. m. o g. 11. 

Zenlsla niemiBr;kith 
'br, n:ÓlV 

INTERWENCJĄ ZW1ĄZKU liP ACA", 
(p) Związ,e,k .,Praca" O'trzymał od dele

gat,ów Ia'bryki C. G. Schom z Sosnowca 
zawiad'omienie, że z powodu toczącej się 

O dawnY"h, obrUp.h Walk o '" yłk obecnie wojny celn~ polslko - niemieckiej, 
III I" fabryka, której właściciele są niemcami, czasach \V przemy dzianym w form~~ odw~u wymówiła p~acę 600 ro-

NAJCHĘTNIEJ CZYTAJĄ DZIECI (p) W dniu jutrzejszym, t. j. czwartek, botnikom polskim. 
6 · . I k I k "'g e' k ... Związelk "Praca" wysIał specjalny me-W d d .~t. sterpnIa, w o a u o r" ow T omls)1 . ł " 'd '" . t 

.lUIga,n,y~ wrydziJaau oOŚIWiaty i kul- związków zawodowych odbędzie się o go: ~otJa w P()~YZ8~JJ sprate ~ rn~nd ~r-
by dz:iJaJła:lność UI...e!j mi1eii;ikioetj IW1YP'OŻy~ dzinie 7 wieczorem wielkie zebranie ro- kS V::

d 
pracy, l opt.e. ~po ecznel, t ząaJąc 

O2l~,I~i IklSiąże.k dla dzi,eci i 1ll1ił()dJz.jdy (Za.. botników, zatrudnionych w przemyśle dzia ba~~ó.oryc~~.e. p:rzYJębclat 7k~owr0ń.. dem. po-
~li!jtndk. OWa 34, gmaohszkOlly lP'oW1S!lJe,cihn.e.j) . b d . 30 I z aW10nyCln p.ra-cy ro o m ow, 5 yz po-

d L! b _._..l nym, omawiana ę Zle '>prawa proc. t • f br·.lI,·· t' h 
W ~J.ą:5U 1JIip'C8. If. • !p,rl.lt:łUlc;ba,w.va1lia g.j.ę l1la6Itę- d 'k' f s ępowame . a 1'",1 te8 }awnym zarna,c em 
pUi~O: po wyz 1. . ..I' : na szJkod.ę PolISIki. 

Fife!k.weill1cjl8. azyta~' h gól Zaznaczyć należy, że robotnicy wspo- I 
silba. 2 323 d~oed 't=111~ MIIll ~<>: mnianej gałęzi przemysłu zakomunikowali U a III olllln iko" III ml-lDl·skl'''h 
1 204 ·dzi.ewcz~.ł 'L~czba d', ,<: '~PC<XW hl już żądania swe przemysłowcom" jednak ' y 1W!l J, ił " 

• 'ł'L. ZleCI, ZJlllpliSllliJlY'C • d'k" d '1' , , 
w chalt'>8lk'bel1'lzoe 'WY'P'oż'}'IC'lial;ą.cycih ,wyftlOsa1ła • CI na po wyz ę Się me zgo ZI t. Zarząd główny związku pracowników 
1.478, , ~alk~YCl2'Jnie ZIa'Ś z nioclh k,OttJ)'IS,taro inst"tucji użyteczności publicznef wysto-
L276 :ecl. w. O. • Z. Z. sował do oddzkiału łódzkiego list, w któ

rym zakomuni ował, jakie zasady winny 
Co ~ę t)'lCzy poczytnośd posz,cloelgóI- KONFERENCJA Z~ĄZKóW. być wprowadzone w życie w stosunku do 

ł1.y;oh dlZłałłów kisiąJŻIek, i~ llliaj lwięlklSlzem p<>- ' (p) W piąie.k, dnia 7 b. m, o godzinie pewnych kategorji pracowników miej-
wodz.emiem ci.eSlzy1ły się poW!ileśd hislbo- 7.,ej wieczorem w lokailu o:kll'ęgowej korni- skicb. Zgodnie z pismem ministerstwa pra
ryoznoe - 643, nl!llS~te ba,jlkd, ptOWJilalSttld, s.;i zwią.zlków :z.awod-ow)"Ch, odbędzie się cy pracownikom zatrudnionym staJe (np. 
le>~emd'Y i c'Zlyt>lłJnlki d~,a dlzńooi do ~laJt 10 - wi>e<llka konferencja pomiędzy zarządem wydz. zdrowot.) przysługują 4 wychodnie. 
629, 'pow17iŚ,~ ob,yIC\Zlajowe - 613, 1P'1'lZy:go- O. K. Z. Z., a zall'ząd.ami Wlszystldch związ- Związek Pt:ac. inst. uż. pub!. przedsięweź
d,y, :podró,ze iLOplsy z f,aIbułą - 528. Htte>ra- Ików, wC'hodząteych w skład oIkręgowej ko- mie odpowiednie kroki, w celu zrealizo-
tum - 117, geogra4;a - 53, ptr:z,ytr'lO>C!la ł ma..- misii zwiąozk6w zaw()ldowyoh. wania tych zasad na terenie Łodzi. 
tOOlllltylkiIIJ - 50, cZla~pilsma - 49h1sbor-
ja -:- 31. ży,c,iorysy - 27, sztuka i ~port _ 
11, Języ1kcz'rliaJwsbWlO - 2, r.eIH~ła - 1. O.gó
lem piI1Zlec:?:yham.-o 2,754 K ląŻ>eJk. 

~e ŚiW~e.t1ky w okn:eJSi~ SjpII7aJwlOzdww
o:t;yun IIoor'ZI)'I5'L'aJlio 957 (534 chl!QpOOw i 123 
d'ziewc1zą>Ł) d!z;ilaJbW!y. 

ZWiązek podoficerów rezerwy 

Nie tworzyć nowych ognisk gruźlicy! 
POSTĘPOWANIE WZGLĘDEM CHORYCH NA GRUźLICĘ OTWARTĄ. 

OKóLNIK GENERALNEJ DYREKCJI Sł.U~BY ZDROWIA. 

(x) Sfery aktorskie Warszawy ł liczne kota 
ach przyjacióJ są po\vaŻinie zanIepokojone <Xlglo
sam~, dobi·eg.aUącymi z poozlemf, w których mie
ści s~ę tak sym~atyczny i pruz Łó<!ź lubiall1y tea
trzyk "Qui pro QUo". 

PodQbno bowiem przy zawiera,niu kon'traktó \v 
na nas1~y se.zoo porhi~dzy częśc,ią zes1Jolu. a 
dyrekcją zaszły poważne kontrowers1e. O Ne pp. 

Ordonówna, KQ1Ska, ni'rllińska, Oierasieński, Ja
rossy, fi.lIIT1I!lSZ, Ha4<icz ~ Rentgen kontrakty już 
poopisali, o tyle reszta zespOlu, PP. Pogorzelska. 
Macherscy, Tom, Law1ińskl, Bodo, Boroii5ki. Cy
bulski i Koszutski, z\\'lązawszy s'ię \V grup~ u
dzIałową POO nazwą "Blok" ujawnia zdecydowa
tle dążnoścI secesyjne l jUi pono nawet wynajęła 
lokal po ki,nle ,.Rococo" (róg Now·ego Sw,iatu i 
S~to krzysk1ej), ten sam gdz1e dawniej mieśc!r 
się .. Mira'ż" l gdZlłe gościł rosy!s.kl "Niebieski 
Pta,k", aby wraz z początkiem Se<z,OOl\I o'bworz:vć 
ko,"kllrency~ną dla .. Oud pro QUo" scenkę arty
styczną. 

Poszło, ja,Je słychać, oczywiście, o s.prawy fi. 
nansowe. Artyścf zaż~da1i mianowicie kontroli 
nad zyskami dyrekcii. na.:o !la oopowiedzi.ara 
odmową. 

Widnwis~~, tnncerty i zabawy 
LETNI TEATR POPULARNY w Olródka 

..Scała". Dz.iś,.w ś~odę dn. 5 b. m. O gooz. 9-ei 
wiecz, p\mk1ualnie alTcy\\csola krotochwit/a w 3 
aktach .,Pan podpre,fekt, to ja .. ," Ud'z4at przyjmu
ją pp, Brandt6wna, Z~elińska. BieleckI, Kubińsk i, 

PuchaIski. Gałęck'i. Górecki i Urbański. ~ztuka 
ta cieszy sJę nieslabnącem pow odzett1iem , wywo, 
łuiąc <Xl początku dQ końca 'wybuchy serdecwe
gO śmiechu. Początek o go<lz, 9-ej waecz. Kasa 
czynna codz.ieillnie od godz. 12 do 3-ej ł <Xl 5 d~ 
lO-ej wiecz. 

Jutro w dalszym pi'ągu "Pan pod,prefekt. to 
lal ..... 

TEATR LETNI w parku Staszka, DzIś I lutro 
pieniąca się szam.pat\.skim humorem fa·rsa Kadel
burga "Tancerka z Vatiełe". Swletnie z.grany ze
spół daje istny koncert gry aktorskiei. Ro-le głó

wne graią ])p. Morska, SZ1Ibett i Dęb1cz pomYlSto
\\T rei~:ser .,Tancenki", Resztę obsady stanowią 
pp. .1 e'ózmanowska. Szczęs.na, f<. bisiak, Mag-n:u
.,·ze 'ski. Łabędzki. Pelsz' k i InnI, 

Kasa otwarta: od godz. 5.30 po pol. . 

f,Cacana rodzinka" 
POKAżE SIĘ W KINIE MIEJSKIEM. 

Wydz.iiaJł ośwd>ałry li ku11bury -od dnil8. 
w.czora9s'Z~.go w mie;s!kim kinemt:togT1afie 
oświetowl)'lID przy Wodnym Rynktu rwy
świetl,a prze!pi~ą. bardi:oo 'W,oodłą &nell'y
k.ańs'ką k()lffi'e1cłię w 7 ak,ha,ch lP. t. "Oacall1ia 
Tod zi,nlk'a". 

O l:xr.a,z ten w~ŚiW,uelt1laiUy >jest WDt dl'a 
do'rcs1ych, jalk i rnAtodlzidy. 

Prócz !>ego mie,i:slki adnemaJbo~,af ośw1a. 
towy YŚlWi,etlta ood!lli,ertll1..1e o god!z!ilI1~ te 
i 12 beIZip~bni'C dlwa sel8.lll&e dLa Wł!tlittlI"z.y 
gamizoIbu łódzlkie~o. 

milu Ul kieliszkI' 
ZGON Z PRZEPICIA ~IĘ WóDKĄ. 

(p) W dniu. wczorajszym na ulicy .Je
rzego znaleziono jakąś starszą kobietę, le
żącą bez przytomności na ziemi i niedaja
cą znaku życia. 

- Przyzwany leakrz pogotowia, obej
rzawszy kobietę, skonstatował śmierĆ 
wskutek otrucia alkoholem. Trupa prze
WiezIOno da pro~ktorjum miejskiego 
Władze śledcze czynią starania w celt! 
stwierdzenia toźsamośc~ ztnari~j. 

Pił na umór 
PRZESPAŁ SIĘ W BRA MlE i DAt SIĘ 

OKRAść. 

(A) Tomaszewski Władysław, at 41. Na i.ere-nie w,oj.ewódzf.wla rod~kl,e,g.o po
wsta~e sotowla't1z-y1$.z,enoi·e p. n. ZAwląlrek 'Podofoi
ce'f()'W ~.ezer.w'Y na woj.ewódZlt'WlO ł1OO'z,kie. Wobec te~o, ż,e sŁabu,t 5.boW1a>rz}'lSl21en~la .z,o
st,amre w nl8.ijbHższ;ym CZJasi-e 7JaroW,j~rolZ,ony, 
kom.j""j1a pr,zy.~lęp11'j.e do rejesika.cji człon
~ów WI)'mi,el!l!iiQIn.e,go stOW<lJrZy5z enia. 

(P) Województwo łódzkie, jak również 
wszyscy lekarze zarejestrowani w kasie 
chorych, otrzymali instrukcje z generalnej 
dyrekcji służby zdrowia w sprawie postę
powania przy wysyłaniu na wieś osób z 
gruźlicą otwartą. 

Chorego z gruźlicą otwartą, głosi oma
wiana instrukcja, należy w zasadzie umie
szczać w szpitalu lub w zakładzie specjal
nym. O ile takie odosobnienie chorego by
łoby niewy~ona!ne, obowiązkiem danego 
lekarza będzie nie Ipo:pieranie wysłania 
chorego z otwartą gruźlicą na wieś, lecz 
rozważ:enia\ czy jego warunki mieszkanio-

widoki stałej poprawy stanu cho-rego, oraz 
tę okoliczno'ść, że pomieszczenie chorego 
w innym domu zagraża pow bniem no
wego ogniska gruiliczego. Jeżeli w wyni
ku tych rozważań wysła~ie chorego na 
wieś do jego rodziny lub przyjaciół okaza
łoby się jedynym sposobem wyjścia z groź 
ne; sytuacji, należy daną rodzinę przynaj
mniej na dwa tygodnie przedtem uwiado
mić co do rodzaju choroby i co do nie
zbędnej potrzeby przestrzegania pewnych 
ostrożności, 'Z ła~lc~a w stosunku do 
dzieci, a to ze względu na ich większą 

skłonność do zapadania na gruźlicę, 

zamieszkały w Zduńskiej Woli prz ulicy 
Sieradzkiej 58, przyjechał do Łodzi ce

I lu poczynienia różnych zakupów. Kiedy 
I już interesy swe załatwił, przypomniał so

bie, że przy rogu ulicy Północnej i Wscho-
dniej znajduje się restauracja Goldberga, 
~dzie, jak słyszał od kolegów, można się 
tanim kosztem dobrze upić. Nie namVśla
jąc się długo, wstąpił do wyżej wymienio
nej restauracji, a mając około 90-iu zło
tych gotówką, kazał sobie podać wódkę i 
zakąski. Po wypiciu kilkunastu kieliszków\ 
T omaszewski 'wyszedł na ulicę. W bramie 
przy ul. Wschodniej nr. 12 znalazła go po
licja nieprzytomnego. Po sprowadzeniu 
Tomaszewskiego do komisarjatu i spisaniu 
protokółu okazało się, że w czasie "poby-

Komis.j,a, ~1l"j,Zł!llcvi'nla mi,etści s4ę pTlz.y 
',l11i,<:y Sienlldewa.1C1Zla. 3-5. Se~J1'etlalrjalt ipr.xy6-
mU'JeZlapi~ i ud'Z!i'ea'a wsze.Jkidh iilllflOlt'\1l1la'c1j.i 
cocI:zi'enttl1,e od ~odz. 17-20, w nileldz,vellte ~ 
~,wi-ęb!lllOd god'z. 15-19. 

we, w szczególności stykanie się z dzie'ć- O każdem wysłaniu chorego na wie'ś 
Zia~d byłYCh \~ojsko\VYCh mi, niemożliwość odosobnienia chorego ' i , powinien być równocześnie zawiadomi 0-

(p) W d,niu 15 i 16 sierpnia w Łasku odbedvie t. d" czynIą bezwzględnie koniecznem u- ny właściwy lekarz powiatowy. Choremu 
8Uę z,jazl byłych wojskowych RzeczY1Jos'p.olitci sunięcie go ze śro'dowiska, w którem prze- oraz właścicielowi mieszkania należy u
pOlskiej województwa !ódzki-egQ. bywa i w którf!m raczej powinienby po- dzielić wskazówek, jak powinni postępo-

Na zjeździ€ odbędzie ~ię uro~zysjość pt>świę- zostać. :wać celem zapobieżenia zakażeniu. 
~q ~~...y ~~~! or~ ~ ~~ • LęJs.arz wW~ 1ll'eć t ~1. . _ _ ... 1. p'rzy etn na ~.~ . -.. ~ 

I 
tu" Tomaszewskiego w bramie skradziOT:n 
mu zakupiol1e towa,ry na sumę 170 złotych 

. .oraz około 80 złotych ~ot6wk~ 



"GŁOS POLSKI" 
t..Ód2 

5 sierpnia 1925 r. 

• 
z o 

• * 
Położenie złotego \V Gdańsku 

GDAŃSK, 4 sierpnia. (A._ W.). Poło
żenie Z'łaŁego w Gdańsku powróciłlO już 

do stanu n orma,jne.go. N as.wój spe'kul'acVl-

Plocna tendencja dla dolara 
ny zniJkł. , 

"Gazeta Gdańs'koa" zaJpr~cza dome
si~niom pism gdańs'kich, jakoby Ba,nlk go
spodarst~a ktl'a';owego działał na sZlk·odę 
z1otel!o, rzuca?ąc swo;.e ·Zlapasy rl'oŁ<>we na . 
rynek, pismo stwierdza natomiast, że bank 
ten, korzystając ze zniżki kursu zt.otege>, 
zakupił poważną ilość złatych na .rynk~ 
walu towymgdańslkim, 

Bank Pola i znów ograniczył do minimum 
przydział dewaz 

łtiezwykły głód walutowy na rynku łódzkim 

Wczora; w godzinacl1 przedpołudnw. 
wych oddaMraoo dolary w Lo-dzi po zł. 5.55. 
Wskutek dotlcliwie dającego się odczuć 
braku do_ów. umymana została tend~
cja moma i wiecZlO«'em płacono za dIOilacy 
:d. 5.65-

Nowe blankiety wet~ slowe Bank Polski widocznie nie zdecydował 
Dn. Sb. m. ukażą się w obiegu urzędo- jeszcze, jaae ma przedsięwzi~ć środki re

we blankiety wekslowe wartości 30 gr., lem obniżenia ~u,rsu dolara. ' W poniedzia-
1 zł. 50 gr. i 3 zł. z tekstami, opartemi na łek ikl6ć zaspokojonych przez Bank Po,l'Ski 
obowiązującem prawie wekslowem. Elan- żądań walut obcych wynosiła 50 procent. 
kiety będą dwojakiego rodzaju, a miano- WOWl'aj stosu.nek ten zmiena się ZDa<lZIlie 
wicie: jedne z tekstem dla weksli włas-
nych, drugie zaś z tekstem dla weksli na gorsze. A rdaJ,e się, że .jedynym Śł'od-
trasowanych. . kiem, mogącym powstrzymać m~,żkę zło-

Rysunek Blankiet~w oraz ich wymiar, tego, test rzucenie pewnej iJlości de>larów 
nie będą się niczem różniły od rysunku i na rynek pGen.iężD.y. -
wymi~ru dotychczasowych ur~ęd?,wych. Znacmą ul~ę wywołałoby już zaspe>ko-
hlanktet6w wekslowych, wVlluemonvch I' " &.-_L L--k' łu' 
wartości. Jenie po~ f.NIl!1 aw i ~ys , czy je-

dnak usunełoby to zupełnie 8!IlonnaJmy 

I Handel polsko-francuski ! st~ niewiadonw. Wi81~ bowiem os6b pry-
. i watl1lych, chcąc zabezpieczyć swe dolaro-

W OI'ą~U roiku 1924 OIhrótry ha,nd1iU 1Ja,- • __ L . __ ••• • b' .1-1a 
<łmnilCl2'm.<e1ri.n p()lmi~..t P,()II.J1· _ F . I we ~l'Vup:atl1a , stara Się na yc U'\1 TY 
oS 16'~ ocuzy "'~ a !"aJllCJą b' d 1_- • 'ki Wył to 
wyttliOsi~'Y 125,508 t')'lSlięcy 7J1bt')"Clh, :L c,~ego' w o MVle a~~eJ zwy'J) • warm 
72,639 by.s.jęcy Zfłoty.cih ;p.rz)'1P'8lCl!aiło M pt'.zy- nienaturaloe zwri.ększeołe popytu. 
wóz z F~oji do P<>illSki ogókretj Wla,.gd ' 

Wyjściem więc z tej cfężklie; sytouaeji 
byłoby zaspokojenie równ4et i rynku pry
watnego i nasycenie ge> dO pewnego stop
nia przynajmo,iej i cbooiaż na :bótki okres 
czasu . . 

Zażegnałoby to zdenerwowaoie, i&1rle 
tam pmuje i ukróciłoby bezkarną speku
lację, ~{)tującą się na grubszy żer. 

Interwencja naszych czynlD·ików kle
rowni.czych. oprócz efektvwM'f!O skutku. 
pcJsiadałaby również wieUde znaczenie 
moraln e Dotychczas e>~ój żywił niedomne 
zau:f8ID1e do naszej waluty i nie wierzył, 
aby ~ła S'i.ę ona zachwiać. Drobne c:J:rop
nia. które ostamio nastąpiły, pnypisywa-

, no jedynie i wyłącznie pocIBtępnemu zama
chowi 'Wro!!le; nam zagM1llcy, i Jkzono. że 
będą ooe sz~ko i spł'MWlie złi:kwidowane. 

Obecnde jednak kryzys przeel. się i 
me widać zdecydowanej akcji aai ze str0-
ny rąciu, ani ze strony Banku Polski~. 
T en sUm przvnosi nieobliadne sirBltv. 
Trzeba z mm beJ.Wz~lędnie skończyć. 

T. R. 

29,114 ionm (4.9 proc. o.gó1Ln0g,o opr,z')"woZ'U 
do P~). Wyw1i'eZlion.o zaś (Z, PdlS,ki · d:o 
Ft1a41!CIji 191,653 tOll1JtlJY 'towlaru, ~ 
52,869 t)'8ięcy ,7Jł1o~Ylch, ~,o sbattlOWli, 4.2 pTOC. 
()I~jlruelglO w)"W1oz;u IZ Pollslki. 

Częściowe cofnięcie kredytów celnych' 

JIIlIk . diatIlecJe polrsIk1e Ilwploeoclt,wo naJe po
tratf.ilbo w~ć polemm.ości ryndw. ~'CIU
ski~o, MladiCzy o tern cyh. n~<etdl()horu 
l'1OCl2lI1I~ bH:a!l1lS'U tego hamidJ.hl w sumk 
19,770 ~,ięcy7.l'bot~h. R)'IIletk fn-.a.IlJClulSlki 
~l.l8JO lgólł n.aI1eŻ1y db rymlków. !lIa Mór)'lcfu zbyŁ 
)eiSt dIość UJfJr.udJnalOll1.y, ,j.edtn.aJk dilla nioekM
r)"dh poLskich łowIarów konljJulIllkt.ury są po
m)'lŚ'a, Zl~6:D02Ia w d:zU.edzń.m.e 'Zibybu ,ac
t)"k'l1lłów ~iowyclt, niekrtórych SiU .. 

r8JW!C6w i półłabrykeJt6w. 

Kryzys w zakładach KruPOl 
Po zamknięciiu dwóch f>abryk Krup-pa 

z p&wodu śde<śni'ającego się ryn!ku Żlbytu, 
prz;ystąple>no obecnie do zam,kmęcia na
stępnych t'l"~c.ht z kt&-y<:h jedna produko
wała tolkomotywy i wage>ny wąllikote>re>we. 

Długi franouskie IV "meryce 
PARYż, 4 sierpnia. (A. W.J. Z Wa

szyngtonu d.onos'zą, i:~ Fll'i8!nc;a. wiściła w 
roiku bieżącym, talk jak i w roiku n""~"'·"1 
nim, t.yrułem procentu od d~,u~ów 
kil-ńsokich 10 mi~jonów dodMÓW. 

Dług ten w)'ttlosi olbeoni.e 400 If 

dolarów, na,tetnych Ameryce od 
ma,teTjały wojenne. -

GIEłD 
~antodzielny (a) I 
Wllldomo!lć: Piot 

Z Warszawy donoszą nam: 

Na mocy rozporządzenia OJiliistrów 
skatbu, pn,emysłu i handlu oru rolnictwa 
i dóbr państwowych, dyrekcje ceł otrzy
mały upoważnienie kredytowania należ
ności celnycb od wszelkich towar6w, któ
re służą do celów prooukcji (surowce, pół
fabrykaty). 

Koszty 
Koszty handlowe 

przedsiębie>r9tw 
wyc'h jeszcze 
centy 
że; 

wie. 

Obec~e - wobec .lConieczne>ścl popra
wieDia bilansu handłe>wego - dytekqe 
ceł otrzymały polecenie udzjelania kredy .. 
tów celnych tylko w wypadkach wyjątko
wych i tylko zakładom wytw6rczym i za
kładom użyteczności puhliczne;, sprowa
dzającym niezbędne surowce, p6łfabryka
ty i środki produkcji. 

,,,01..05 ,POLSKI" 
L6d:f 

5 sierpnia 1925 r • 

Rynek pieniężny 
Warslaw~ka uiełda urzedowa. 

w ARSZA w A. 4·go sierpnia (Pat). Nl 
dzisiejszej ~ietdzle urzędowej Dotowania był)' 
następujące: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

. ClEJO. 

Belgja -,
Holandja -.
Londyn 25,31 
N. York 5.18,50 -
Paryż 24.70 
Praga -,
Szwajcarja 101.175 
Sztokholm 140.25 
Wiedeń -.-
Oslo -.-
Włochy 19.14 
Potyczka dolarowa 68.-
10 proc. potyczka kolejowa SS.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. lisły zastawne ziem

skie 20.80 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwojen

ne 18.75 . 
4 i pół proc. oblig.' m. Warszawy 

przedwojenne -.- ' 

611łda akEI01l8 
Bank dyskontowy 4.90 
Bank , dla handlu i przemy tłu O.50~O.cn 
Bank zarobkowy 7.50 
Bank handlowy 4.40 . \ 
Bank przem. Lw6w 0.'.3 
Kijewski 0.13 
Chodor6w 3.50 
Węgiel 1.50-1.4'7-1.49 
Modrzejów 3.40-2.90-3.G5 
Ostrowieckie 5.10-5 
Starachowice ' 1.65-1.70 
tyrard6w 7.30 
Synd. rolniczy 2.6'7-2.68 
Spiess 2.25-~.26 
Cukier 2.40-2.32-2.~ 
Lilpop 0.51-0.52 
Norblłn 0.78 
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Traktat handlowy. z Austrją 
Rokowania chwilowo zawieszone do 15 wrzesnia rob. 

Polska utrzymuje ożywione stosunki 
handlowe z Austrją. Stosunki te normuje 
traktat handlowy, zawarty między obu 
r~tl'lstwami przed 2 laty. 

Ostatnio rząd austriacki zwró.;ił się do 
rządu polskiego o zmianę tego traktatu, 
albowiem w · nowym traktacie handlowym 
polsko-francuskim opuszczono u;creg po
zycji, w których austrjacy korzystaH do
tąd z klauzuli największego uprzywilejo
wania. Ponieważ i nam traktat handlowy 
z Austrją w obecnych warunkach niezu
pełrtie dogadza, przeto rząd polski zgocl7.ił 
się na zmianę traktatu. Zależy Polsce bo
wiem na zniżkach taryfowych na kol ~ia ch 
austrjackich przy ek~porcie węgla oraz n8 
pewrtych udogodnieniach przy wywozie 
produktów rolnych (mięso i t. p.) 

I Rozpoczęły się przeto W ubip.~łvm 
miesiącu rokowania o nowy traktat han
dlowy między pełnomocnikami obu rzą
dów. W tej sprawie wyjeżdżał do Wiednia 
naczelnik wydziału handlu zagranic~ne~o 
w min. przemysłu i handlu p. Landie, opł
niący ostatnio po ustąpieniu p. Tenenbau
ma obowiązki dyrektora departamentu 
handlowęgo M. P. i H. Rokowania zosła
ły chwilowo zawieszone do dnia 15 wne
śnia, na przeciąg ferii letnich, poczem zo
staną wznowione i toczyć się będą alLo w 
Wiedniu, albo w Warszawie. 

I' Zaznaczyć należy, że nie chodzi w da-
nym wypadku o nowelizację istniejącego 
polsko-austrjackiego traktatu handle we
go, lub o podatkowe umowy, ale o opra
cowanie zupełnie nowego traktatu. 

Or, LUDWik Fal~ 
Od 5-go -15-g0 września 19Z5 r. Choroby skórne' i 

weneryczne 

V-te 

TARGI WSCHODNI 
we Lwowie 

Termin zgłoszeń dla wystawców upływa z dniem ' 
.10-go' sierpnia b. r. 
Zglo!;zenia przyjmują: 

Biura Targów Wschodnich, Lwów, Jagiellońska t. 
Warsz. Biuro Targów WSChodnich. Wilcza 8. 
oraz Zastępstwa Targów W s c h o d n i c h we wszystkich 

Większych Q~rodkach przemysłowych 

- OClan e RentlentIII ' 
k.arco.~ lalllU 

lorzyjm. od 10-12 
15-7. 

Nawrotr.~ 7. 
Telefon 21l-01. 

lekarz-dentysta 

A. Struński 
lAI. Kościuszki 41, 

powrócił. 
nt-. 
A~ s. 

TENEi~8AUM 
Wólezańska ł, 

powr6cil. 
Tel. 40-25. 

6024-5 

-li!~-

Licytacje prZymUsowe. 
Wydział Podatkowy Ma~istratu m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomoś:::i tt' 

w dniu 5 sierpnia 1925 r. między godz. 9 rano a 4 po południu odbędą sic: licyt~cje 
przymusowe ruchomości niżej podanych os6b za niewplacone podałki: 

Bloch ~., Zawanzkn 9. 10 kotder. Wifu~ 
hl'. Zal\'p.nz'·A 2. zl""ar. !\t6ł. kredens. T'lub S. 
i Ch, PiotrkoW!\ka ?2. lustro tremo. 2 <17 a f y, 
otom~ma, 7:e rfar, 1.cre-len~. Rotberg H .• Ce~ielnia. 
M 4'\ 2 !;zafy. tremo. stM, ze'lar GlAnc Ch., 
Pit'ltrkowsk I. lamfla, tużurek meski, plRs'lcZ 
i"d·vabnv. kreden~, Zf'Qnr. !\zafa. U"man l. M., 
W!:chodnia ~'i, firanki. 2 k:l'lv. ~t6r. :3 kr7:esla. 
kreiteM. Zylherberct Sz.. Za eh l tłnia "i? kAsa 
o{/niotrwAła. !:7,('fr, fobl. 6 krzeseł. Joskowicz 
M .. Piotrkow!;ka ", mac;zynl1 do pisania. hiurko. 
Berl'limRn r. KAmIenna '. ~znta. 2 s7.afki nocne. 
obraz ole;nv. Langfl1!; A. Sz .. Konstantvnowsl<a 
6, 2 sz?f\', kAMoa. lustro. zet:'!U ~cienny. Josl<o· 
Wicz E. L .. Ce$!ielniana 59, 'ustro tremo, 2 SZR
fy. zeQar. stóJ. 5 kr7P!:el Kreczko St.. Piotr
kow~kR 11. o'Rnino. Gn\\'artin J, Wólczańska 21, 
krerlens, nomocnik. ze~ar, rlardt>roba, tOBIetlI, 
leżanb, stót, 7 I<rze~el. 1'i duże dy\Vanv, 1 mały 
dl. wan. Pinczew!\ld N .• Cert,ielniana 39, piAnino, 
garderoba, otomana, ze~ar. st6ł, 6 krzesel. Rus
sak H, Narutowicza 41, szafa. Abramson Sz., 
Narlltowicza 49, kr~dens. zegar, ~t6ł. fl krze~ef, 
s7.afa. otomana. Fre.n'cel A. Narutowicza 55, 
rianino, kredem, pomocni!t, ze{/ar. otomana. 
Prywin T. Narutowicza 5~, pianino. BirenclVaiq 
L. .Narutowkza 49, pianino, J<redens. szafa. 
Gehde A, N8rutowicza 41, pianino, kredens, 
szafa otom'lna, Lasman C!l M., Gdańska 8, <1ar
deroba dehowa ~?rderoba biala, toaleta. Bere 
skin i Herszon, Zawaclzlm :'9, kredens, pomoc· 
nik, ze~ar. Lichtmacher M, Zawadzka 22 I 'lO 
mtr. adamaszlm. Bande M., Al. I Maja R, 5 !\za 
fV. leżanka, plusz. serweta umywalka, szafa 
Rz~pk()wicz M., Al: I Maja 25, toaleta, stó~ 
biurkow ... st6ł duży, 5 krzesła, leżanka. ~an:e
roba, 2 nocne <:;zatki, wieszak, wa~a IwchennA. 
Fisterilltłn 1., I{onstantynow~ka 22, pianino. ltre
dens. ·pomocnik. Lew," I •• 0zkolna 6. ltredens 
zegar. Pmczewski Ch., N.·Cec;!ielniann. 43, kre· 
dens Pafkowicz M, Wólcza,islta 7, masz-vna do 
szycia, lustro, bieliiniarka. Zylberman M, N. 
Cegielniana 57. 2 szaty, lustro-tremo . .otomana, 
zegar. Haber H. Konstantynowska 69, f.!arrlero· 
ba, otomana, stół. 6 ItrzesE'ł, zellar. Offenbach 
H .. Al. l Maja 2. lustro, garderoba, 2 szafy, lu· 
stro-tremo. szaf~a do książek, otomana, obrus 
plusz. Zylberszac M., Al. I Maja 16. 2 szafy, 
szafka. tremo, otomana, kredens stół, 6 krze· 
sel, 150 sz . podszewki. Epsztain N. Al. I Maja 
3~, kredens, biurko, szafa. stół, 6 krzeseł, 2 na· 
ry sztoróW, 5 obrazy olejne. Doroszow L., Za· 
katna 21, fortepian, kredens, pomocnik. biblio' 
teka, kredens, szafa, maszyna do pisania, biur· 
ko, zer;!ar. Montag 1., Cesrielniana 10, kredens 
i pomockik, otomana. stół i 12 krzeseł. Berger 
Sz. I., Z~ler~ka 5J, 100 beczelt cementu. Lubic
ki G., Zgierska 49, otomana, garderoba. Rajs 8., 
Zgierska 03 200 tuz. talerzy, 100 tuz !;zltlanek. 
Frydman Sz., Zgierska ,~,{la, 2 lustra, qarderoba. 

.!:.t.qrą kredens. 7 krzesel, 2 szafy Fajner Szl. 
.::J . szkla. Goldbert;! I, Zgierska 1~, lustro-

.-"11,""". 2 szafv. 2 kanapy, biurko, 6 
ie, Ory"nblat L, Zgierska 5, 

i spożywcze· Sendyk-Winter 
11, szafa. !{rajcer J., Mickie

maszyna do szycia. Lipman 
Ender A., Gesia 10, 

cz N., Drewnowska 
W., Brzezińska 10, 
Brajera 11, kasa 
'nd M., Aleksan 

t'raszkier I. 
biuróto, 

2, 
stół, 
pia-

maM. Parzenczewc;ld Ch. Piofrkow~ka \'9 -9 
kreden'l. Aszkeuazy D., PJotrkol\ls'ca 81. oh· 
mana. Warchiwker SZ., Piotr:(owska ,~ 8-;' ... h 
nlno~ Wiś!icki J., Piotrkowska 8~. 2 ~zafy WI· 
ter F., Pi"'·rkoWska 99, stM, 2') duivch obrazów 
otelnvclt, lustro, 4 komDletv p:aterowane, kie· 
liszld. 2 stoliki. B -cia Glatte, Andrzela .'ł 40, 
kredens, otomana, biblJotelta, kapa pluszowa. 
stół. 4 Icr1.esfa. 2 toalet!.!, zet;iar, maszyna do 
szycia. Bemsztajn L., Gł6wna 6. szafa. kasa 
l)rJniotrwała. otomana ma3Z<Jna do sZl)clll. !\t6ł, 
6 krzęseł. kapa pluszowa, ·ze'tar. Petzold 1" •• 
GI6wna M 8, 50 kamize!ek wełnianyclt Le\\lko
wic? D., Gf6wna ,"i! 46. lustro tremo. Szafa. oto· 
mllna umywalka. ma!\zyna do !;zycia, 2 OOCSle 
stoliki. kredens. tOllleta. stót. Ił krzeseł. Pajer
man H., Główna 58. Ble-Iecki St.. Gł6wna 59. 
kasa automat, 2 b~rka. 5 stoły, szafa do ksh
żek, 5 !(rze!;h. Kryształ A. Główna flO, 15 ub
rań m!><;!t1ch. Drajhorn H., Główna 61, 2 szafy. 
ka~a oR'nlotrwala. 2 nOCne szafki, zel1ar. kre· 
dens. biurko, stół. Abramowicz U, Gtó\Yna 65, 
lustro tremo, otomana, kredens, ze«;/ar, '2 szafy 
do ksillżek, '2 szafy, umywalka, słół, 5 krzeseł 
Mel!er '\V .• Piotrlwwska 91. tremo. biurko. szafa
Itarderoba. stoWt. 4 krzesła, MiJ~rom M .• 6-<;to 
SIerpnia ~'i), szafa ~arderoba, kredens. leżanka, 
ze~ar, stół, 6 krze~eł, '2 nocne stolikI. Ta~m~ S., 
I{ilińskiego 95, 20 tuz skarpetek, w.lga. Ltch· 
tensztajn ,\l., Piotrltowska 66, 3 szafy, biurko. 
stół Koziorowski St. PlotrkOI\lska 107\ 1500, 
motor elektryczny. "'ajerman H., Gł6wna M 58, 
szafa, kanapka, szafka. zegar, mastYRlI do szy
cia. Przechadzki I, Gł6wna 53. szafa, lustro
ze~ar. 6 remek. M,ichalslti L. Kilińskie~o 103, 
różne towary. E!{sztatn J.. Klhńskiego Nt 119, 
szafa. Matuszewski Br., KiLństlC!l;O t 15, oto
mana lustro -2 obrazv olelne Voiqt E.. Klllń
sKieg'o I ł9. ~tomana, tremo. Winer S, ~aruto
wicza 19, 2 lustra. Tasiemica ~., Nar\1towlcza 2~, 
maszyn" do szycia. Fl'ymerman ,\\... NarutoWI
cza 2fJ, tremo. Bajzer li, NarutOWicza 29. oto
mana, kredens, bibljoteka, stół,6 krzeseł,2 pary 
storóW. Pietruszka Z .. Nawrot 50, tremo, szafa, 
zegat, stół, li krzeseł,:; l{ap9 pluszowe. Kichler 
O., Przeiazd ..'<! 35, otomana, tremo Drasze O., 
Przejazd 46, kredens. MaieWski L" PrzeJaz:d 48, 
tremo. Mlynarska M., Przejczd 84. IIzafa .Bu
gaj R., Przędzalniana aG, szafa, z~glł~. Hauzer 
A., Rokicińska 10a, 2 szaty. Ste!!lpntak '., Ro
kicińska 18, szafa, zegar. G!lrszt G., Główna 42, 
szafa-bielitniarka. So~niak Sz., Główna .III!! 46. 
szafa. kredens, zegar Sterling ~ •. M '. Główna ~~. 
50 ~widrów. 'Sobczak M., Klhńs~lego.Ni 1:>:>, 
szafa. komoda, stoliki, zegar. R~Dlnek H. W" 
NarutoWiczlł 29, 2 płaszcze dams!tle, zegar. ma
szyna do szycia, szata. Korentaler M, Olólvn.a 
42 SZlifa st61 tj krzeseł. (:lolcer G" Narutowl
cz'a :!1, ~toma~a, 2 stO!iki, szafa, .5 kapy plu~z. 
6 krzeseł ~ pary storow, 2 garnitury męSkIe. 
Pol A, Nawrot 53, Slarderoi>a, toalet~, otomana • 
Grynszpan W GłówIla .... '2 53, szata, lustro kre
dens, zegar. Hendler S., Gł6~na 5~, kredens, 
maszvna do szycia, '21 szt. misek blasza.nych: 
~'e b r M Nawtot ~), t5 swełróW. Ra,\Sztal 
,- n o ~ : ., _ 2 piurka, ltasa ogniotrw. Bo!!,s 
M., PrZpeJa6~ ~ • 40, bieliźniarl<a. umywalnta, 
:-.l, D, rzelaz " . I' Gló""'a 62 2 sztuk 
I ~ • trw S'uIC '-., "'u, • 
.;:asa Ognia .' ~ DaWidowicz E., Nawrot 2:), 
towaru welOlanego. stól 6 krze set. Jo[fe 
kredens. lustro, oto,;n~2 krz~sel. Młynarski J., 
S, ~awro! 34, 2 szaa • do pisania. Derfner L., 
Przelazd 00, maszy

d
n Rechtman H Przejazd 

P . d 53, kre enS. ., 
rzelaz .' 'v\ Główna:"i .H, 15 palt 

46, kredens. Palęckl. ., M Kilińsldego ,\i 115 
damskic.h. Z9gadlen~:Z Mi'nc W., NarutoVllcz:~ 
szafa. biurko, le.ta O ~aruto~icza 25 toa-
~t k~e~en~y ~~;~~:n tre;h~, umywalka, biblIo
t::~ sts;tr~ 12 krzesel,\anapka, 2 totele,2 krze· 
I 'd Kwa~ner J Narutowicza 21, szafa, 

s a, kret ens:., Rozt:nb~um M., Rokiclńska 63, 
P uszowa. H u k' 'ńska 

I t m Kaźmierczak ,r\.O ICI 
Z us re R k' . ń k .... dl< Szymanowsld T., o ICI s a J,," <P, 

A KokiciI'tska 1'>1, szafa 
s~~sa Rokicińska Xt 12, 

zegar Zysmllch E., Sucha 2, 2 
ka·M. WllanoWska 11, szafa. 

Nt is szata. Maiewski P., 
pantofli dams~{lch .. Oaloch A." 

szafa. UimantWaJn N., Rokl
Hrler B., Rokicińska 1'ł 35, 
Karola 5, ze~ar, krpdens. 

toaleta, szafa·gardero-
20 60 kaW. mydła, 

• Piotrkowska oM. 192, 
Zylberszp:e J., PIOtr

kredens, zegar, 
H., Piotrkowska, 

I{, zegar, stóf, 4 
1{~(~Owslta !(g 7 
IR;ęS8ó 2 todory 

szczekacz N., 
krzeseł, zegar. 

kanapa, palto 
, szafa garde-

Licht l.., 
Krucza 4, 

" Napipr
Napiór
W., Na· 
Werner 

Dressler E., 
umyVlalnia, 
154, szafa 

Folwar
bie-

78 ma-
94 2 szały 




